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Kontfiki m iędzy a  L o n d y n e m
wybuchł na komitecie nieinterwencji

Londyn, 25. 3. (FAT). Na ćnegdajszym 
posiedzeniu podkomitetu nieinterwencji roz­
poczęta się dyskusja nad kwestią złota.

Po raz pierwszy ze strony sowieckiej 
.wyrażono zgodę na omawianie tej sprawy 
w  łonie specjalnej komisji ekspertów. Na­
stępnie ponieważ od zagadnienia złota hisz­
pańskiego, zdeponowanego za granicą. W ło­
chy, Niemcy i Portugalia uzależniały zgodę 
swą na podjęcie dyskusji nad sprawą wycn- 
fania ochotników przewodniczący lord P ly­
mouth stwierdził, źe obecnie nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby przystąpić do rozpa­
trzenia przez ekspertów sprawy wycofania 
ochotników.

Na to zabrał głoz amoasaaoi Grandi, 
który oświadczył, że

aczkolwiek nie posiada pod tym 
.względem określonych instrukcyj swego 
rządu, to jednak na podstawie swego 

jjj osobistego wrażenia nie,przewiduje, aby 
rząd włoski zgodził się na. odwołanie 
ochotników włoskich ’ wyraził prZuko 
nanie, że do chwili ukończenia wojny 
cywilnej, ani jeden włoski ochotnik od­
wołany nie będzie.

Deklaracja Grandiego wywołała wśród 
członków podkomitetu pewnego rodzaju 
sensację i lord Plymouth oświadczył, że jeśli 
istotnie takie jest stanowisko rządu włoskie­
go, to stwarza to zupełnie nową sytuację, 
.wobec której rząd brytyjski zająć musi 
stanowisko.

Silne tarcia w  łonie 
komitetu nieinterwencji

1 .ondyn. 25. 3. (PAT ). Po zakończeniu 
19 posiedzenia kom;tetu nieinterwencji zo­
stał ogłoszony komunikat, w którym przed­
stawiono wyniki prac, tak więc komitet, 
zaaprobował nominacje następujących ad­
ministratorów i zastępców administrato­
rów planu kontroli. 1) Ran kontroli mor­
skiej: kapitan Defaria (Portugalia) w Du- 
nes, kontradmirał Salza (Estonia) w Ober 
bourgu. kpt. W eyer (Norwegia) w 'Breście, 
kpt. Meija (Łotwa) w v erdon, kpt. Akker- 
man (Holandia) w Lizbonie, kpt. Thiele 
(Dama) la Maderze, kpt. Śuffiedin (Turcja) 
w Gibraltarze, kpt, Tijanicz (Jugosławia) 
w  Granie, kontradmiiał von Śchoultz (F in ­
landia) w Sete, knt. Doym (Wolne Państwo 
Irlandii) w Marsylii, jeden z oficerów ma 
być mianowany przez rząd szvvedzki i zo­
stanie skierowany do Palermo. 2) Plan 
kontroli lądowej: kpt. Gyllenram (Szwe­
cja) administrator Dolnych Pirenejów, płk. 
W ytrę (Norwegia), Górne Pireneje, płk, 
Martola (Finlandia) ' zastępca adminiśtratn 
tą w Górnej Garonnie, Reińhardt (Łotwą) 
zastępca w Ariege, płk. Cele (Holandia) ad­
ministrator Pirenejów wschodnich, kpt. SaJS 
fiedim (Turcja) aaministrator morskiej kon­
troli w  Gibraltarze, będzie jednoćześnh ad­
ministratorem granicy lądowej ? Hiszpanii.

Fomitet postanowjł, iż data wejścia 
w życie planu kontroli będzie wyznaczona 
przez •. i  ząd międzynarod iw y nieintęrw“n 
cji w jak najkrótszym okresie czasu.

Prowokacyjne wystąpienie 
ambasadora sowieckiego

Wówczas amb sowiecki w Londynie za­
żądał wysłania specjalnej komisji do Hisz­
panii w celu ustalenia ilości ochotników,  "•.... ... ......  I ’ *■ ~ '* '

specjalnie włoskich. Lord Plymouth oświad­
czył, że sprawa poruszona przez delegata 
sot ‘eckiego jesz kłopotliwa, ponieważ nie 
ngurowała na porządku dziennym obrad 
i ponieważ nie został uprzedzony o zamia­
rze wystąpienia delegata sowieckiego.

Delegat włoski, który zabrał głos powie­
dział, że agresywna deklaracja przedstawi­
ciela Sowietów otrzyma ze strony rządu 
Włoch faszystowskich odpowiedź, na jak* 
zasługuje.

Delegat niemiecki oświadczył, iż kilka 
ustępów nrzemowienia przedstawiciela So­
wietów, które mógł usłyszeć, stanowią we­
dług niego dowód niebywałej hipokryzji.

Delegat Francji uw *żał, iż sprawa poru­
szona nrzez Sowiety powmna być przesła­
na do podkomitetu. Lqrd Plymouth dodał, 
iż taką w rzeczywistości jest procedura, 
według której należy postąpić.

Delegat portugalski przypomniał, usta- 
1onts procedurę ołrad, przewidującą, iż 
wszelkie oil-arżenie powinno być uczynione 
ńa piśmie 1 musi być poparte fąktąńii. -Tui 
raz, doda oń, delegat sowiecS v*/sunął 
bezpodstawne oskarżenia. Byłoby mebezołt-

i iznyn? dla pracy komitetu i pokoju świato­
wego powtarzanie podobnej procedury.

Komintern odpowiedzialny 
z? konflikt w  Hiszpanii

Po dłuższej dyskusji, w czasie której 
postanowiono przekazać projekt amb. so­
wieckiego podkomitetowi, kilku mówców 
potępiło metody sowieckie. Najdosadniej 
wyyąził się lelegai Niemiec, oświadczając, 
że R esz? uważa, iż jedynie Komintern jest 
odpowiedzialny za obecny konflikt w Hisz­
panii.

Delegat niemiecki zastrzegł wreszcie 
stanowisko swego rządu do zarzutów, uczy - 
nionych rządowi włoskiemu przez delegata 
sowieckiego.

Francja pośredniczy v  z a ta r r
Paryż, 25 marca....(PAT) Agencja B*vasi 

donosi: Z lioznrih ruamow ayplomatycm/cl 
jakie odbył w żera j minister spraw zagranicz 
nych DelbOŁ zasługują w szczególności, na uwa 
gę rozmowy t  ambasadorem Anglii i ambasa­

dorem Niemiec. Rozmowy te dotyczyły sytuacji 
jako powstała z powodu sformułowanej na 
wczorajszym posiedzeuu komitetu nieintei 
wenoji odmowy ambasadora Grandiegc w spra 
w*e odwołania ochotników, znajdujących się 
w Hiszpania. Min. Delbos zwróci* uwągę obu 
ambasadorów na powagę sytuacji.

Ambasador niemiecki Weiczek, jak zam ■ 
cza Havas ma złożyć sprawozdanie z  odbytej 
rozmowy swemu rządowi.

Berlin pełen rezerwy
Berlin 25 marca (PAT ). Prasa niemiecka 

na naczelnych miejseach informuje o napię­
ciu powstałym między Londynem a Rzymem, 
Wkoczne j‘est, jak duże znaczenie do sprawy, 
tej m^ybiśują tutejsze czynniki polityczne. 
Ponieważ bezpośrednie tło napięcia stanowi 
Hiszpanii., oczywistym jest iż sympatie tutej­
sze idą w kierunki. Rzymu. Niemieckie koła) 
polityczne zachowują jednak całkowitą rezer- 
wę i widoczną powściągliwość w zajmrwaniu 
stanowiska, nie chcąc angażować śię w  tę 
sprawę w niedogodnej dla Niemiec ze wzglę­
du na rozmowy międzynarodowe nr, zacho­
dnie chwili.

W czerwone} Hiszpanii anarchia i ghfii
Salamanka, 25. 8. (PAT ), m Według ofi­

cjalnego komunikatu, nadanego przez ra­
dio, wczoraj wieczorem na całym froncie 
w dalszym ijiągu panuje niepogoda. AtrJri 
woisk rządowych na Tajuna zostały odpar­
te z wielkimi stratami. Podobno odparto 
również ataki nieprzyjaciela ua Las liosas.

W  Walencji doszło w ostotuic- czasach 
do gwałtownych starć z powodu dekretu, 
rozwiązującego bataliony syndykaHstów. 
Federacja anarchistyczna ple poddafe się 
temu rozkazowi, a wojska, któ-e miały być 
rozwiązane, skoncentrowały sie w  pobliżu 
Walencji. Po zaciekłej walce rząd Walencji 
był Zmuszony do cofnięcia rozkazów, wyda­
nych w celu rozwiązania kolumny anarcho- 
syndykalistów.

Purgot, 25. 3. (PAT). Donoszą tu z Bil­
bao, że tamtejsze władze wydały zaiządze- 
nit, m«>cą którego w  restauracjach nie wol­
no podawać więcej jak j 'dną potrawę. Trzy 
dni w tygodniu nie wolno jest podawać 
nigdzie kawy.

Salamanka, 25. 3. (PAT ). Główna kwar 
tera powstańcza komunikuje: Poza kano­
nadą i strzelaniną na wszystkich frontach 
panuje względny spokój. Na linie wojsk po- 
wrtańcz/ch zgłosili się liczni uciekinierzy. 
Wszyscy oni wyrażają zdziwienie z powo-: 
du ładu panującego w strefie, zajetej przez 
powstańców. Oświadczają również, że gdy­
by tc było możliwe, cała ludność Obszarów, 
zajętych przez wojska czerwone opuściłaby 
swe siedziby. Postępy wojsk narodowych są 
uważane za wyzwolenie. Na odcinku połud­
niowym odparto ataki nieprzyjaciela w po­
bliżu Kordoby, zadając mu ciężkie straty.

Co mówi świadek klęsk
Londyn. 25, 3. (PAT). Huras donosi, iż 

do Londynu przybył z Hiszpanii ochotnik 
angielski Knight, który walczy! po stronie 
rządowej w batalionie Sak!atvala. Oświad­
czył on przedstawicielom prasy, iż w chwili, 
gdy został włączony do szeregów w bata­
lionie tym znajdowało się tysiąc żomierzy

brytyjskich. 12. lutego ubyło już z szere­
gów 300 żołnierzy zabitych i rannych.

Ładna nieinterwencja
Rzym, 25. 3. (PAT), Agencja Stefąni 

donosi, że od 1 do 20 marca wojska izą- 
dowe w Hiszpanii otrzymamy następującą

pomoc: 1.300 ochotników międzynarodo­
wych, 120 karabinów maszynowych, 10 
czołgów, 225 ton amunicji, 180 ton artyku­
łów żywnościowych, 350 samochodów cię­
żarowych, 50 samolotów francuskich, 35' 
czechosłowackich, 10 rosyjskich i 4 hoien* 
derskie.

B. min. Zaw adzki etree stanąć
przed Trybunałem  Stanu

Warszawa, 25. 3. (Ten). Były minister 
skarbu prof. W?. Zawadzk" przesłał Klubowi 
Sprawozdawców Parlamentarnych odpis li 
stu, który wystosował w dniu 25 b m. na 
ręce marsz. Sejmu p. Cara. List ten brzmi 
„Włelc® Szanowny Panie Marszałku! Nr po 
siedzeniu sejmu w dniu 23 marcć. p, poseł 
Dębicki podda* krytyce moje Dostępowanie 
jako ministra skarbu w r, 193Ś/35 ? powołu­
jąc się na wyrwane ze sprawozdania Najwyż 
szej Izby Kontroli ustępy, doszedł do wnio­
sku, że powinienby zażądać Dociągnięcia 
mnie do odpowiedzialności przed T rybunalem 
Stanu, czego jednak nie uczynił.

Zarzuty, na których pose‘ Dębicki opar! 
swój wniosek nie zostały przezeń dokładnie 
sformułowane a przez wycofanie się z iąói. 
nia pociągnięcie mnie do odpowiedzialności 
uniemożliwił ich srreeyzćWńnje i rozpatrze­
nie. Syruację, która w ten sdosód powstała 
uważam za niedopuszczalną, nie tylko z me 
go osobistego punktu widzenia ale również 
ze względu na interes publiczny. Wobec tego 
zwalani sobie zwrócić się do p. Marszałka 
z prośbą o zakomunikowanie treści tego me 
go pisma Wysokiej Izbic wraz z moim 
oświadczeniem, że nie tylko nie mam pod­
staw de uchylania się od: rozprawy p-zed 
Trybunałem Stanu, ale gorące bym pragnął, 
by taka rozprawa odbyć się mogła, co w 
myśl art. 30. ustęp 2. konstytucji i art. U  
ust. 1 ustawy o Trybunale Stam wymaga 
wniosku, podpisanego co najmniej przez V* 
ustawowej liczby izb połączonych

Gdyby taki wniosek nie był zgłoszony 
przed upływem terminu, przewidzianego 
w art. 18. o Trybunale Stanu, będę uważał, 
że stanowisko p. Dębickiego nie znalazło 
aprobaty izb ustawodawczym i że wystąnie 
nie jego muszę traktów ać jako lJeuzauad' 
nionc i złośliwe. Sądzę, że p. Marszałek nie 
będzie miał nic przeciwka temu, abyn. list 
powyższy podał do publicznej wiadomości.

Proszę przyjąć, kani-j Marszałku, wyrazy 
mego najgłębszego szacunku. — Zawadzki. 
25 marca“. «

Rtą ń  przeciw droiyźnie
Warszawa, 25. 3- (PAT). W  celu zapobit 

iinia nieuzasadnionej zwyżce cen powołana 
została przy ministrze przemvsłi* i banan, 
komisja cen ariykuiów przemysłowych.

Wielkanocny numer „Głosu Narodu1
wyjdzie późnym wieczorem w Wielki Piątek 
z datą 27. marca w objętości 24 stron dru­
ku. Zawierać będzie artykuły świetnych pi 
sarzy, jak: K. H. Rostworowski, prof. 1. 
Chrzanowski gen. Stan. Haller, Szukiewicz, 
Waśkowsk:, Z. Lasocki, Fr. Bielak A.. Bar, 
Eug. Wojtych, — kolumnę satyrj 5 huińu 
ru, — „24 Mają“, tygodnik katolickiej 
młodzieży akademickiej. —  bogaty drial 
religijny, — dwa nieznane listy, króla Star-. 
Augusta i w. in. Nadto będzie zawiera1 dział 
osrłoszer katolickich firn: przemysłowych i 
handlowych. ——|
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Straszna katastrofa kolejowa
p o d  C z ą s t o e ^ o m

3 eo jby  zabite, 6 d«źko, fH> lekko ranwsir
vGjśęstodhow®y 23. 3. (Telef.l. Dziś o godz. 

V3o rapo wydarzyła się na stacji Rudniki 
poti Częstochową ciężka katastrofa kokjo- 
%e Wskutek ; tego laotawienia zwrotnicy 
Błefimąca z Katowic do Warszawy
l (jX t o r p e d a  W j e c h a ł a  z  s z y b k o - 

OKOŁO 100 KM. NA GODZINĘ NA 
TOR BOCZNY I  ROZBIŁA SIĘ NA OSTA- 
TNIpT WAGONIE STOJĄCEGO N A  ■TO­

RZE POCIĄGU TOWAROWEGO.

Wagonem tym była cysterna Towarzy: 
ttwa „Karpaty44. Wskutek zderzenia 
TR ZY  OSOBY PONIOSŁY ŚMIERĆ. SZEŚĆ 
ODNIOSŁO CIĘŻKIE k A N Y , A  26 OSÓB 

R a N Y LŻEJSZE.
Zabitym jest motorowy lux-torpedy G> o 

enowski, jego pomocnik oraz jeden pasażer. 
Ciężko rannymi są m. in. pplik. Piasecki, 
który ma potaniane nogi i ręce oraz ciężkie 
rany głowy, major Mikołajski, kpt. Kocili, 
wszyscy trzej z Kałowie. Ciężkie rany od 
niósł artysta Teatru Polskiego w Katowi- 
•ach Sajkowski a także prezes Izby Przemy 
sfOwo-Handlowej w Sosnowcu Gadomski. 
Komendant powiatowy policji Żółfasze* z 
Katowic, znani przemysłowcy górnośląse,”  
Cybulski i Ciszewski zostali lżei ranni. Po­
łożenie rannych po katastrofie było ogrom­
nie ciężkie, brak bowiem było pomocy lekar 
tkięj. Dopiero w godzinę po wypadku nadje 
chał pociąg ratunkowy z Częstochowy z le 
karzami dr Szaniawskim, Geislerem i Fran 
kem.

Jak doszło do katastrofy
Warszawa, 25. 3. P A T  donosząc o kaia- 

itrofie pod Rudnikami, komunikuje, źe z-po 
Vodu śnieżnej burzy blokada stacyjna była 
uszkodzona. Motorniczy był Uprzedzony ęoz 
kazem szczegółowym, wydanym na stacji 
Częstochowa o nieczynnej blokadzie stanyj- 

mej. Według tymczasowych danych kata­

strofa nastąpiła na skutek niewłaściwego 
nastawienia !w ro jnicy na stacji Rudniki. —  
W. katastrofie ponieśli śmierć trzej pracow­
nicy .kolejowi, tj motorniczy Grochowski, 
pomocnik motorniczego Iglicki i konduktor 
pociągu towarowego Cstrotmęcki. Poza tym 
został ciężko ram y kierownik pociągu moto 
rowego.

Okropne nieporozumienie 
przyczyną k a ta s fto fj

Warszawa, 25. 3. (Tek). O godz. 13. spe­
cjalna komisja ministerialna ukończyła do- 
cnodzenia wstępne w spjjlwie katastrofy ko
lejowej pod Częstochową, foł)Srej p*iyczy- 
ny przedstawiają się w ten sposób: Pociąg 
towarowy, idący z Katowic do Warszawy,

zatrzymany zosraf w Rudnikach pa czwar­
tym torze. Semafor wjazdowy od strony Czę 
stęchowy nie działał z powodu zawiei śnież 
nęj, sKułkiem czego dyżurny yuełiu stacji 
Rudnik’ nadał dc Częstochowy ostrzjźento., 
by lux-torpedc do Wa-szawy przebiegła 
przez Rudniki mimo zamknięcia senraforu 
wjazdowego, o czym prowadzącego torpedę 
powiadomiono podczas jednominutowego po 
stoju w Częstochowie. Zwrotniczy w Rudni­
kach, widząc zamknięty semafor wjazdowy, 
ple ppfpi.es y ł  z przełączeniem zwrotnicy na 
tor przelotowy, sądząc, że torpeda zatrzyma 
na będzie pod sygnałem To spowodowało 
katastrofę. Motoiuwy lux-tornedv zwolnił ze 
120 do 85 km., ale w tym momencie wagon 
wpadł na tor 4 1 uderzył w koniec pociągc 
towarowego. Była to cysterna naftdwa.

Niemcy nie wypowiedziały konkordale
Gitta del Vaticam 25. 3. (T AT). Koła 

kościelne, zbliżono do Watykanu oświadcza 
ją, że nic nie jest im wiadome o wypowie­
dzeniu Konkordatu przez Rzeszę Niemiecką 
ani też o odwołaniu ambaea lora niemieckie

go przy Stoliey Apostolskiej. Nie potwier­
dzona została również wiadomość o prote 
ście, jaki złożyć miał rząd niemiecki w Wa­
tykanie z powodu ostatniej encykliki Piusa 
X I dotyczącej Dołożenia Kościoła w I Peszy,

OBUWIE wszelkiego  
rodzaju tak

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
logi, daj polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konne] jazdy 
poleca ze układu 1 na zamówienia no 

cenach nizkich
Ptazo rzędny  magazyn i pracownia obuwia

P  11 dawnisj I 
Braków, uL św. Tomasza 29.

Spiejuny iiiil reasraryjny ud dyspozycji P. T.

Rewizje i aresztowania wśród 
ózłonków F N R . i S tr. Nar.

^W arszawa, 25 marca (T e le f). W ciągu wie 
raom środowego i1 w  mocy z środy na czwat- 

ijek władze policyjne przeprowadziły szereg re 
wiizyj w mieszkaniach działaczy młodego po- 

,N»lęgia śnośród ONR i Strom. Narodowego. —■ 
liW środę o godzinie 19.30 funkcjonariusze po- 
Slaoji śledczej i  mundurowe; wk -oczyli do lo- 
[imia tygod. „Falanga 4, gdzia dokonano szozo 
i^fllowej rewizji, trwającej Mika go tein, Dała 
ona wyniki nega‘ywme. Policja aresztowała r « 

1 d aktora „Falangi44 Zygmunta Pziaimagę 
wfM kilku współpracowników redakcji i admi 
nleUacji tego pisma. M. in. przeprowadzono 
rewizję w mieszkaniu publicvsty Jana Baj- 
mwskiego oraz działacza akaden itokiego Bo. 
rawskiego.

Wódz narodu cygańskiego zm arł
Warszawa, 25 marca (PAT ). Dziś rano 

,m m l  w szpitalu w Wai szawie Mateusz Kwiek 
baron eygadsfri, wódz narodu cygańskiego. — 
tfak wiadomo, Mateusz Kwiek podczas sp-zeoz 
fei rodBimief przez nieostrożnność postrzelił 
i f  tak niefortunnie, że w  ciężkim stanie Po? 
m o w ie  Łekasrkib sabrało go do szpitala, 

życie sako tozył

GIEŁDA W. iRSZAWREA.

Warszawa 25. 3. (Tel.). Giełda 'dewizo­
w a : Berlin sprzedaż 212.78, kupno 311.94, 
'Bruksela 35.90. Gdańsk 100.00, Nowy Jork 
.5.27 3/8, Paryż 24.24, Praga 18.39, Zurych 
£20.®8j Wiedeń sprzedaż 99.20, kupno 98.80, 

'Mediolan 27.85, marina niemiecka rebrns 
apwedaż 130.00. kupno 127.00, 4% pożycz- 
;ka konsolidacyjna większe odcinki 52.75, 
(Śmi^jszń 50.75, T%  stabib‘za.cy.Tna: 368.00, 
;p%  premiowa inwestycyjna pierwszej emisji 
64.75, druga emisja 63.75, i %  premiowa do 
darowa 44,50, 5%  konwersyjna 54.75.

Akcjo: Bani: Polski 99.00, Węgiel 20.00, 
Lilpop 14.00, Modrzejów 8.00, Ostrowiec 
80.00, Starachowice 33.10.

Berlin, 25 maica (PA T ) „Diplomatisch-Poli 
tis.ohe K®rrespondenz“ obierają* dziś głos 
w sprawie zarzutów wysuniętych w encyklice 
papieskiej dotyczącej stosunku rządu Rzeszj 
do Konkordatu ze Stolico Apostolską, wska­
zuje m. Li. źe encyklika pomija okoliczność, 
ii Konkordat zawarty latem 1933 r. pozostał 
dotychczas Układem ramowym. Przygotowań-, 
bowiem latem '1934 r. przez pełnomocników 
rządu. Rzeszy i Endskopatu niemiedtóego- po­
stanowienia wykonawcze nie mogły wejść w- 
życie % powodu negatrr ne&o ustosunkowaniu 
się do nich przez Watykan, len  stan rzeczy, 
zdaniem Korespondencji, musiał doprowadzić 
do powstania nieporozumień i  -ozbieżności 
zdań przy interpretowaniu i stosowaniu usta- 
lonych zasad porozumienia, Dlatego organ 
Wilf.elmstra.sse uważn zarzut ponoszenia jed- 
nost ornej winy przez Rzeszę ra naruszenie 
układu za zupełnie nie na miejsca.'

Po łyui wykiRtnyni postawi niu sprawy 
„Dipl.- Polit. Kot resyoudonz44 stawia zarzut 
Kościołowi katolickiemu, że wpływał or na 
lubnóŚć w sposób jednostronny, ńsdto w sto­
sunku do głównego celu państwa narodowo- 
suejalistycziiegu, jakim jest urzeczywistnienie 
wspólnoty narodowej, kler katolicki ustosnnko 
wal się biernie a nawet nieprzj jaśnie.

„Dipl-Polit. Korrespondenz44 jest zdania 
że łuużaa wuiiiekować, ż« zamiarem encykliki 
było usposobić nieufnie, lub nawet wrogo 
część narodu niemieckiego wobec jego rząda. 
EncyMika czynić ma -ównież wrażeni© za

rowno w Niemczech, jak j za granicą, że zmie­
rza ona do tego, aby wygrał przeciwko Niem­
com siły nieprzychylnie usposobione do Rze­
szy.

Zdaniem Korespondencji, Kościół katulio- 
ki winien był z góry zapobiec wszelkim po­
dejrzeniom teg< "onzaju. względnie je 'araz 
rozproszyć, jeżeli rzeczywiście Chce on do­
wieść/że działalność jego przedstawicieli ni­
gdy i w żadnym wypadku nie mogła być 
sprzeczna z interesami. Rzeszy i naindu nie- 
mi£-okłego. ;'

Stpm*«irko prasy francusklsj
p aryż, 25. 3. (PAT). KoufPkt miedzy Wa 

tykanem a Rzesza poważnie interesuje pra­
sę francuską, która obszernie zamieściła 
tekst encykliki papieskiej a teraz poświęca 
dłuższe depesze z Rzvmu omówieniu stano­
wiska Stolicy Apostolskiej. Nawet Drab. le­
wicowa żywo interesu,je się encykliką, przy 
chylnie komentując stanowisko Watykanu.

Zmiany w dyplomacji niemieckiej
Berlin, 25 marca fPĄT ): Krńżące od dłuż­

s z o  czasu w Berlin te Pogłoski o nowych no­
minacjach w urzędzie spraw zagranicnych 
Rzeszy znaaiazly potwierozeuie w ozis’ej«zyri 
komunikacie uiZęd.ewych donocizącyra o mia­
nowaniu dotychczasowego posda w  Buda iesz- 
cie vor Mackenseua podsekretairŁeiu stanu i o 
kanrtwlaturze dra Dickhoffa ma; atanowisko 
amlasauora w Mias^yigtonie.

Belgik nie zezwoli na przemarsz
obcych wojsk przez swe terytorium

Paryż, 25. 3. (PA T ). Kola polityczne 
paryskie z zadowoleniem komentują dziś 
wyniki rozmów jakie przeprowadził w Lon­
dynie król belgijski, Leopold, z przedstawi­
cielami rządu. angielskiego, \vedlug zgod­
nych informacyj „Le Figaro4' i „Oeuyre44 
wybiki roimów londyńskich ltróla Leopol­
da można ująć w następujące punkty: 1) 
Bolgią przestanie być związana porozumie­
niami, jakie zostały zawarte w marcu z ub. 
r., a które zobowiązywały ją do przyjścia 
z pomocą Francji i Anglii w wypadku, gdy­
by te dwa mocarstwa zostały zaatakowane. 
2) Anglia i Francja gwarantują neutralność 
Belgii, jakkolwiek neutralność ta nie nu* 
dżle ooparta żadnymi uklaoami wojskowy- 
m . )) Belgia zobowiąże się bronić swego 
terytorium przed inwazją z zewnątrz, a co 
za tym1 Idzie,v zobowiąże się do utrzymania

dostatecznie silnej armii, która m >glaby się 
przeciwstawić pier^pzemił ataków* Oba 
dzienniki zaznaczają, *e mimo oficjalnego 
odstąpienia orz-iz wymienione trz .̂ krąję od 
porozumień wojskowych pewna Współpraca 
wojskowa zostanie utrzymana .niędzy Fran­
cją i Ąnglią z ednej strony, a Belgią z dru­
giej. Belgia, jak informuje „Oeuvre« Zobo­
wiązałaby się uprzedzić AngFę w razie ata­
ki* ITninzego. skierowanego na wyspy W. 
Bi ytanii * tak samo uprzedzić Francję w ra­
zie ataku lądowego. Zasadnicze znaczenia 
porózumiento jakie zostało "siągrięte 
w Londynie między królem Leopoldem 
& inin. Edenem —  zdaniem „Oeuyre4' — 
polega na tym iż doszło ono do skutk i 
tylko między W. Brytanią, Francją i Bel­
gią z wyłączeniem Niemiec.

—  *  —

Zuoda między stronnictwami
polskimi w Czechosłowacji

Morawska Ostrawa, 25 B. CPAT). W  
związku i deklaracją Polskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej w Czechosłowacji w  
8prawie postulatów ludności polskiej, odby­
to się w ub. sobotę w Czeskim Cieszynie po 
siedzenie PSPE,» Stronnictwa ..Ludowego

oraz Zwięzku Śląskich Katolików, w  któ­
rym uchwatono powołać do Źych, komite* 
porozumiewawczy. Zadanieu tego komitetu 
będzie prowadzenie akcji w kierunku uzy 
skania całej pełni praw narodowych dto 
ludności polsKieii w Czechosłowacji.

Min. Ciano w Piałogroćzie
Białog-ód 25 marer (PAT). Minister spr. 

-agr. Wioch Ciano praybył dziś do Biatogro- 
du ł niiezwłocmi© po przyjeżdża© wpisał się 
do księgi audieńejonalnej w zamku królew­
skim. O godzinie 12 byl przyjęty pfstoj |jg§n 
to Pawia po czym odby. pierwsze rozmowy 
z oremierem Stojadinowiczem. :

Jugosławia wierna
swym sejuszea.

®aryż, 25 murcii (PAT ), Oflcjawe koló 
francuskie wstrzymują się od komentarz- na 
temat podróży min. spraw -agr. Ciano do 
Białogrndu. Ograniczają się one wredłng flą 
vasa, do stwieirtzonia, że rząd francuski był 
informowany o przebieg" rozmów oomięd-y 
Włochami a Jugosławią. Poseł iug. -słowoańejii 
w Paryżu Purttz spotkał się dwa razy *  min. 
Dolbosem w chwili rozpoczęcia rokowań L w  
dniu ich zakończena. Z rozmów tym ma wy­
nikać, że rząd Stojadinowioza dążąc do odprę­
żenia stosunków z  wtoUrim sąsieuam mocar­
stwem jednocześnie pozostaje wierny ewym 
sojuszom.

B. m ąż p. Simpson skarży 
o oszczerstwo

Londyn, 25. 3. (PAT). Ernest dimpson 
złcżyi sl argę u władz sądi.wych przeciwko 
pani Sutneńand, którą oskarża o oszczei 
stwo Sprawa będzie rozpatrywana prawdo­
podobnie w początkach maja. Powodem skar 
H są oszczercze oświadczenia, pani Suthor- 
land, wypowiedziane w jednej-z restauracyjs 
londyńskich na temat pani Simnson. DŁ<>tóoó 
na ich treść nie jest. znana.

Katastrof? samolotu 
pasażerskiego

Lyon, 25. 3. (PAT). Miss Ćoatea, iedrni, 
z pasażerek samolotu angielskiego, który 
podczas mgły rozbił się w  górach w  'depar­
tamencie Rodajnm w  oobliżu Tntojscowoyń 
Groux, zmaria wczoraj wiecz*jreim Ogółem 
w  katastrofie tej zginęło 5 osób, uratowtó 
# ę  jedynie radiotelegrafista. W pobliżu 
miejsca katastrofy nie było żadnego osiedla- 
Piei-wsza pomoc sprowadził radiotletogiWfi- 
sta, który pomtoro doznanych obrażeń cielea 
nych czołgał się na przestrzeni Mlkose* me 
tirów w kierunku odosoPnlonej ferny, gdzlf 
da* anac c katastrofie.

Czego oczj ni< widzą • to żerne ale boli.
S iw y w łos  nr skroni .p row a d ź* m y ł, o  starosji ry ­
chłym npadKn sil n ie t y t o  n sieb ie, lecz ta k te n  bllskloh- 
Usnwajro te znaki przydrożne, w s^izu jąoe na n iedaleki 
konieo ui-szej wędrówki b  zez t; ola, prśedlałaąty 
H  i su łernjhii y  siebie i drugich, że jes te im y  miód:"'., 
silni ieszo-e i  peta. w c . ary, |rzez ot.zym yy. śnie pozorów  
ailodości przez 1'o łs z y  oz-s e ip  angestl n ie iak- tg , 
n iodośi i radnie uzyskuiomy urprawdę i  ńs w a to ł* ' 
Szampon Henne w-, m ie\  Ic z ł ,  ro do»'™ LS ły iroagu  ■ 
asi.v?ająoyB iw fznpi.los'<w  przez t  yo ie  fy lzp . O on a tjy jj* ".

W IłROGERIT hu. Aw.' TERESyu

k o s o  S T E F A N  H Y t ł A -
Kroków. łYiJlne t .  Tel 188-09.
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Prredri-k  wzbroniony.

„T a jn e “  narady Ł  K . P .
Warszaw i, 25 marca (Telef.) W  caw«r,eSc, 

w drugim dniu zjazau Zw. Narozyciejtrw^ 

Polskiego obraaowałj ^omkje. Bvło to po- 

medzeniie niejawne. Jedna z komisyj zajęła 
się sprawą awansów nauczycieli, druga finan­

sowymi stosunkami Związku Nauczycielstwa 

Polskiego a trzecia propagandy „Płomyka44,

Wielki chłopski obchód w Racław icach
iWaiH/awa,' 25 marca fTelef.). Zarząd 

Stronnictwą Ludowego w Kielcach or^auiżUje 
w tym roku uroczystości chłopskie dla uczczę 
nia bitwy racławickiej. Uroczystość odbędzie 
się nie 4 kwietnia w  rocznicę bitwy racławic­
kiej bo istnieje obawa, ie  pogoda byłaby nie 
odpowiednia, lecz dopiero 18 kwietnia i we­
zmą w niej udlziiar delegacje z całej Polski

Huragan w  pow stryjskin
Stanisławów 25 marca (PAT). W okolkp 

Tuchłi pow. Stryj Jw.a!al onogdaj huragau, kto 
ry Dotomał drzewa obou toru kolejowego i 
poprzewra a ł iłupy telegraficzne, uszkadzając 
w  kilku mtojscach połąi zenia telegraficzne. — 
Tor kolejowy został w kilku miejsccch żaba 
lykadowainy tak, ie  prowadzący pociąg nto 
hizynlsta zmuszony był zatrzymać pociąg i usu­
wać pasesiękody Wicher pąprjęwfacał 
ne stogi siana i uszkoaztf dachy domów.

Dr MuizkFtsnliHt kwolninny z? kaucją

Warszawa, 25. 3. (Telof.), Aresztowany 
w związku z dzialamośeią nielegalna reclaik- 
cji „Dziennika P o p u la r n e g o wydawca tej 
gazety, dr Muszkatenblit, został zwolniony 

więzienia zł, kapcją S.OpO zł,
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Papieska encyklika przeciw komunizmowi
Ze wszystkich stron świata (ho I z Ame­

ryki) płyną wiadomości że ostatnie ency- 
Jdfki Husa XI wywołały niezwykłe wraże­
nie. I to nie tylko przez swoją treść, 
tak mocno aktualną, tak głęboką, } tak 
trafną. Ale także przez sam fakt. że je ob­
myślił i napisał starzec 80-Ietni prawie na 
łożu boleści. Żywotność organizmu, szcze­
gólna łaska stanu, duchowy kontakt ze 
światem { z jogo troskami', —  wszystko to 
składa się na te wspaniałe ! obszerne pi­
sma papieskie, które świat cały podziwia, 
a których wydanie trzeba uznać za jedno 
z najdonioślejszych wydarzeń z ostatnich 
miesięcy. Encyklika przeciw komunizmowi 
! encyklika przeciw neopogańtwu III Rze­
szy zakreślają ludzkości granice, w których 
obrębie winna pozostać, jeśli nie ma tiłedz 
katastrofie.

Chwilowo większe wrażenie wywołuje 
encyklika dotycząca III Rzeszy. Dla wielu 
była ona nawet zaskoczeniem. Mianowicie 
dla tych, którzy sądzili, że Stolica Apost. 
przez pałce patrzy na bezbożnictwo neopo- 
gan niemieckich dlatego, że walczą z komu­
nizmem.

Nie mniej jednak trzeba powiedzieć, że 
dla nas w Polsce szczególne znaczenie ma 
«nc. „Dfvini Redemptoris” z 19 HI. b. r. do- 
tycząca komunizmu.

TREŚĆ ENCYKLIKI.

I gruncie zdrowych zasad ustroju społeczno­
-gospodarczego głoszonych przez Kościół, 
I Papież nie podaje więc nowych zasad do- 
| ktrynalnych, lecz przypomina wysunięte 
już poprzednio bądź przez Leona XIII, bądź 
przez Niego samego.

Encyklika jest apelem, wezwaniem, po­
łożeniem akcentów na pewnych punktach 
z encyklik papieskich, które albo nie zosta­
ły należycie zrozumiane, albo były zlekce­
ważone.

Z tych „akcentów*11 najsilniej może wy­
bija się jeden: wytknięcie wielu katolikom, 
że przy całej swojjej religijności, szczerej

Encyklika ta jest obszerną broszurą, 
zredagowaną w sposób przejrzysty, jasny i 
Stanowczy; Papież nie cofa się w niej przed 
poruszeniem nawet bardzo drażliwych 
•praw.

Poza wstępem I zakończeniem encyklika 
ma piąć części. Pierwsza z nich mówi o do­
tychczasowym stanowisku Kościoła w sto­
sunku do komunizmu. Druga nosi tytuł: 
*Nauka i owoce komunizmu*', a omawia 
„fałszywy ideał** tego kierunku, główne 
zasady marksizmu, naukę komunizmu o 
człowieku i rodzinie, —  dalej: rozwój mar­
ksizmu, jego tyrani^ w Rosji, Meksyku 
1 Hiszpanii.

Część trzecia zawiera pozytywny wy­
kład nauki Kościoła o problemach, których 
^rozwiązaniem** komunizm się chlubi. Przed­
stawił tu Papież doktrynę Kościoła w na- 
Bt^pujących sprawach: Rog* człowiek, ro­
dzina 1 społeczeństwo; omawiając zaś ostb- 
Itni punkt rozwinął Pius XI naukę Kościo 
ła odnośnie do życia gospodarczego I ustro­
ją państwa.

W  czwartej części Pius XI podał „zbaw­
cze środki**, lrtóre maja uchronić świat od 
groźby komunistycznego przewrotu. Nale­
żą tu: naprawa obyczajów w  żydu społecz­
nym, situdlnm katolickiej nauki społecznej, 
modlitwa | duch pokuty.

Wreszcie część pląta... Mówi ona o „or­
ganach i pomocniczych siłach w  społecznej 
pracy Kościoła***. Wylicza je Papież w na- 
stępującym porządku: duchowieństwo, Ak< 
cja Katolicka (świeckie apostolstwo), orga­
nizacje pomocnicze A. K., organizacje za­
wodowe; szczególną rolę do odegrania przy, 
znaje tu Papież katolickim robotnikom f jej 
określeniu poświęca osobny ustęp. Część 
ta kończy się bardzo ważnytri i obszernym 
wykładem „obowiązków chrześcijańskiego 
państwa** w walce z komunizmem.

W AŻNY AKCENT

i gorącej, lekceważyli wskazania społeczne 
Kościoła, a w sprawach społecznych i go­
spodarczych kierowali się zasadami obcymi 
społecznej nauce Kościoła.

„Cóż powiedzieć na to — pisze Pa­
pież —  że gdzieniegdzie katoliccy pra­
codawcy usiłowali nawet przeszkodzić 
w czytaniu enc. „Quadrag. annp” w 
swoich patronalnych kościołach (tj. ko­
ściołach budowanych przez przemysłow­
ców przy fabrykach, np. we Francji, —  
uw. „Gł. N.“ )? Cóż powiedzieć na to, że 
katoliccy pracodawcy nawet dziś jeszcze 
okazują się czasem wrogami tego chrze-

^ ■ K O N I A K I  
UlINKELHflUSENA

Przegląd prasy...

Enc. „Dlvini Redemptoris“ nie jest en 
Cyklfką dogmatyczną. Jej celem jest nie 
wykład, ale apel do świata katolickiego, a 
nawet —  jak sam Papież pisze — „do 
wszystkich ludzi wierzących w Boga**, by 
się zjednoczyli w walce z komunizmem na

Co wartają umowy z III Rzesza!
„Volldsoher Beobacfater”  —  jak donosi­

liśmy —  zagroził wypowiedzeniem konkor­
datu przez Rzeszę w odpowiedzi na protest 
Ojca św. przeciw prześladowaniu Kościoła. 
W  tej sprawie K A P  pisze:

Oświadczenie głównego organu partii 
Hitlera stanowi niebywałą rewelację dla 
świata cywilizowanego. Okazuje się, te 
wszelkie umowy z Trzecią Rzeszą są w rze 
czywistośd świstkiem papieru, który w 
każdej dogodnej dla jednego partnera 
chwili można zniszczyć. Czyż „VOlki,sche 
iBoebaohter”  nie sąldzi, że przez tego ro­
dzaju cyniczne wyznanie ostatecznie pod­
waża się zaufanie do wartości paktów z 
Trzecią Rzeszą? Jakie znaczenie wobec po 
wyższej enuncjacji, że pakty są „wartością 
wględhą", mają układy Niemiec z innymi 
państwami? Barbarzyńcy przecież szanują 
podpis j słowo, a tu państwo cywilizowane 
XX wieku zupełnie otwarcie wyznaje, że 

• umowa uroczyście zawarta „nie zawsze" i 
„nie w każdym wypadku”  obowiązuje!"

Ideologia Z. N. P.
„Gazeta Polska”  z satysfakcją notuje 

przebieg obrad walnego zjazdu ZNP.
„Na wstępie zgromadzeni —  pisze — 

postanowili wysłać depesze hołdownicze do 
P. Prezydenta Rzplitej i do marszałka Śmi 
głego Rydza oraz do ministra WR i QP, 
prof. Świętosławskieigo. W depeszy do mi­
nistra oświaty zjazd wyraża mu podzięko­
wanie z powodu dokonanych dotychczas 
praie w kierunku zwiększenia ilości etatów 
nauczycielskich co jest znacznym krokiem 
naprzód w walce z klęską szkolną. Zjazd 
wyraża nadzieję, że wysiłki te doprowatteą 
dk> dalszej likwidacji niezdrowego zjawi­
ska jakim jest niedostateczna ilość szkół
* jednej strony i bezrobocie nauczycieli —
• drugiej.

Następnie referat ideowy wygłosił pre­
zes główny Związku p. Kolanko, który roz 
począł przemówienie od stwierdzenia, że na 
czelnym zadaniem wszystkich obywateli 
Polski, bez jakichkolwiek różnic politycz­
nych, Masowych czy wyznanionych jest po 
stawiona przez marszałka Śmigłego Ry­
dza na pierwszym miejscu zagadnień pań

stwowych idea utrzymania Niepodległości 
i podciągnięcia Polski wzwyż.

Oświadczenie to powitane zostało burzą 
długo niemilknących oklasków, najlepiej 
świadczących o nastrojach, panujących w 
szerokich rzeszach nauczycielstwa szkół 
powszechnych".
„Depesze hołdownicze”  do marsz. Śmi­

głego Rydza wysyła i ZPMD i ZZZ... Wole­
libyśmy, by ZNP określił swoją ideologię 
po znanych swoich wykolejeniach w kie­
runku lewicowym.

Organ P.P.S. zadowolony 
ze zjazda Z. N. P.

I  „Robotnik" cieszy się przebiegiem z jaz 
du ZNP. Z satysfakcją przedrukowuje na­
stępujące przemówienie p. Kolanki (pomi­
nięte w „Gazecie Polskiej"):

„Kolumna marszowa ZiNP, licząca z gó 
rą 50 tysięcy członków, kierowana wspól­
ną myślą i wspólną wolą zwycięstwa nie 
zastaje już dzisiaj samą, bo obok niej pod 
bratnimi sztandarami kroczą bratnie o t  ga­
ni zaeje zawodowe pracowników państwo­
wych, samorządowych i .prywatnych oraz 
szuka się wspólnego języka do porozumie­
nia z organizacjami zawodowymi robotni­
ków fizycznych (okrzyki: Niech żyje Świat 
Pracy! Długotrwałe oklaski!).

Tak zorganizowany świat pracowników 
nie potrzebuje lękać się nawet najbardziej 
zatrutych jadem nienawiści i kłamstwa 
oszczerstw, bo jednością silni potrafimy iść 
ku Polsce jutra,, tej Polsce, która nie tylko 
w prawnym ujęciu, ale w rzeczywistości 
dnia codziennego uzna. pracę za podstawo­
wy warunek swego rozwoju” .
Stara się więc zjazd ZNP zadowolić 

i PPS i O ZN. Bardzo to dobrze świadczy 
o dyplomatycznych zdolnościach zarządu 
głównego ZNP. Ale wolno wątpić, czy ja­
sno stawia ideologię organizacji.

O. Z. N. I masoneria
W  rubryce: „W  Warszawie mówią..." 

zamieszcza „Kurier Poranny”  następującą 
wiadomość:

„W  Warszawie mówią... że statut orga­
nizacyjny Obozu Zjednoczenia Narodowego 
stawia kandydatom nader wysokie wyma­
gania. Między inn. mówi się, iż jedną z kar

Kłopoty z neutralnością Belgii
Młody król belgijski, idąc śladami sw«- 

o utalentowanego i zasłużonego dla Belgii 
fca, przejawia niespotykaną u współczes- 
yeh monarchów aktywność polityczną. 
Współpracuje czynnie ze swymi ministrami 
dyplomatami, a nawet ich wyręcza, czego 
zdeżym dowodem jest podróż króla do Lon 
yniu, która, stała się ośrodkiem zaintereso- 
Binia całej Europy. Wprawdzie oświadcza, 
o, że podróż króla Belgii do Londynu ma 
fiarakter prywatny, jednak mimo to jej 
łączenie jest bardzo doniosłe ze względu 
a rozmowy, które monarcha belgijski od- 
ył z  najwybitniejszymi osobistościami kie- 
ywniozymi Anglii, nie wyłączając króla Je- 
:ego VI. Przedmiotem rozmów były próbie, 
ly związane z dążeniem Belgii clo trzyma- 
ia się jak najdalej od polityki wielkich mo 
ireitw. Belgia chce zachować jak najściślej- 
n  i&Mtialność, żąda gwarancji tej neutral­

ności, broni1 się zaś przed przyjęciem na sie­
bie jakichś zobowiązań współdziałania na­
wet w  tych sprawach, w zakresie których — 
zdaniem Francji i Anglii —  jej współpraca1 
jest nieodzowna, by gwarancje obu tych 
państw posiadały rzeczywista wartość. Dzię 
ki temu problem neutralności belgijskiej 
jest sprawą najbardziej skomplikowaną, w 
zespole zagadnień, związanych z rokowa-i 
niami o nowe Locamo, podjętymi na nowo 
po niedawnych notach Niemiec i Włoch, do­
tyczących tego Locama.

Sprawa neutralności Belgii wypłynęła 
na światło dzienne w październiku 1936 r 
w  głośnym oświadczeniu króla Leopolda III, 
które wywołało ogromne wrażenie i w wy­
sokim stopniu zaniepokoiło przede wszyst­
kim Francję. Oświadczenie to bowiem ozna­
czało porzucenie przez Belgię sojuszu z 
Francją, która była tak pewna sojuszu bel­

gijskiego, że swą linię obronną, zwaną linią 
Maginota, poprowadziła tylko do granicy
Belgii.

Skąd ta nagła i niespodziewana decyzja 
Belgii? Tłumaczono ją m. in. wewnętrznym 
rozwojem stosunków w Belgii, w  którym 
na pierwszy plan wysuwa się kwestia naro­
dowościowa.' Żywioł flamandzki nastrojony 
jest nieprzyjaźnie w stosunku do Francji, 
nieżyczliwie w stosunku do Anglii, zaś przy 
chylnje do Niemiec. Carret w „La  Croix“ 
pisze, iż po zawarciu przez Francje sojuszu 
z Sowietami, w Belgii wyrosły obawy, by 
ewentualny konflikt, spowodowany tym so­
juszem, nie wciągnął Belgii w zawieruchę 
wojenną, która by znów uczyniła z Belgii 
pobojowisko. Tym obawom dali wyraz prze­
de wszystkim Flamandowie. Wie-za oni za­
pewnieniem niemieckim, ii III Rzesze nie 
żywi zamiarów agresywnych w  stosunku do

ścijanskiego ruchu robotniczego, Stóły; 
My sami zalecaliśmy?”
I ten ustęp i inne dowodzą, że szczegól­

ny nacisk w planie likwidowania komun!*, 
mu kładzie Papież na rozwój chrześcijań­
skiego ruchu robotniczego. I to robi szcze­
gólne wrażenie, jeśli się zważy, że wielu ka 
tolików — także w  Polsce —  ulegając ha­
słom monopartyjności i totalizmu, zdaje się, 
przestało popierać ten ruch uważając, te 
i tak zaleje nas jakiś „faszyzm**.

Z lego względu enc. „Divini Redempto- 
ris“ zasługuje na baczną uwagę wszystkich 
katolickich czynników. J. P.

dynałnych klauzul warunkujących przyję­
cie do OZN jest uienależenie do jakichkol. 
wiek tajnych organizaeyj, związków, czy 
stowarzyszeń... Jest to bariera szczególnie 
niebezpieczna dla członków organizaeyj pię 
czętująeych się cyrklem i kielnią...” .
Wiadomość powyższą powitalibyśmy z za 

dowoleniem, gdyby nie była podana w  ru­
bryce plotek ale —  wiadomości. Podana w  
rubryce plotek —  robi wrażenie, jakby ktoś 
chciał odciąć OZN od masonerii, a ktoś in­
ny —  nie,

„Pije Knba.;.“
,Głos Powszechny" tak usprawiedliwia 

Kongres ZZZ z powodu odśpiewania „Czer­
wonego Sztandaru" przez delegatów:

„Kongres otworzył hymn narodowy* ( 
„Jeszcize Polska nie zginęła” . Po tym za­
grano „Czerwony Sztandar” , w końcu 
„Hymn legionów” i „Na Barykady” . U- 
czestnicy Kongresu odśpiewali w ciągu 
obrad parokrotnie tę starą, bojową pieśń 
robotników Kongresówki, z czasów jeszcze, 
gdy pod! wodzą Piłsudskiego walczyli z ca 
ratem.

Jeżeli odegranie czy odśpiewanie ja­
kiejś pieśni praez członków ZZZ świadczy, 
że to jest hymn ZZZ —  w takim razie 
wszystkie te pieśni są hymnami ZZZ’’. 
Doskonała jest ta ideologia ZZZ, która 

dopuszcza śpiewanie wszystkich możliwych 
hymnów na walnym zjeździe delegatów...: 
Złośliwi mówią, że po wszystkim odśpiewa­
no jeszcze: „P ije  Kuba do Jakuba’’ i —  ze­
brani udali się na ,,skromny posiłek". Ale 
to już chyba nie był „hymn” ?

Belgii, to też nie chcą, by jakiś cudzy za­
targ sprowadził na Belgię uderzenie nie­
mieckie. ■

By ocenić doniosłość zmiany w poglą­
dach Belgii na sprawę jej bezpieczeństwa, 
wspomnieć naieży, że Belgia była w  ramach 
układu locanneńskiego stroną czynną, a je­
szcze w dniu l 1 kwietnia ubiegłego roku 
przyjęła pewne zobowiązania w sprawie 
współdziałania w  zakresie bezpieczeństwa 
Anglii.

Pertinax w „Echo de Paris" oświadcza, 
iż Belgia chce pozbyć się wszelkich ciężą- 
rów w  stosunku do Francji i Anglii, wypły­
wających zarówno z I  Locama. jak i  ze 
zobowiązań, przyjętych w  dniu 1 kwietnia 
ub. r. Belgia żąda dla swej neutralności 
gwarancji brytyjskiej i francuskiej, a być 
może i niemieckiej („Moming Post”  pisze, 
że również i włoskiej). Wypowiada się dalej 
przeciwko jakiejkolwiek współpracy swego 
sztabu generalnego ze sztabami generalny­
mi Anglii i Francji, pomiad to nie zamierza 
pozwolić na przemarsz przez jej terytorium’ 
wojsk francuskich i angielskich w  razie 
działania tych wojsk na podstawie 16 art, 
paktu Ligi Narodów przeciwko napastni­
kowi.

Anglia, i Francja skłonne są przyjąó 
dwa pierwsze żądania Belgii, natomiast ab­
solutnie nie godzą się na uwzględnienie jej 
dalszych postulatów. Oba mocarstwa tłu­
maczą Belgii, że w warunkach współczesnej 
wojny nie będą mogły przyjść z szybką 
i skuteczną pomocą Belgii, jeśli pomoc ta’ 
nie będzie przygotowania w drodze współ­
działania sztabów generalnych. O ile cho­
dzi o sprawę przemarszu wojsk przez Bel­
gię, strony francuska i angielska przypomi­
nają Belgii, że nie może sie uchylić od obo­
wiązku dania - przejścia przez jej obszar 
armiom walczącym przeciwko napastnikowi, 
bo przecież ten obowiązek wypływa z art. 
16 paktu Ligi Narodów, do której i Belgia 
należy.

Sądząc z doniesień prasy, rozmowy Kró­
la Leopolda III przyjętego w Londynie bar­
dzo przyjaźnie, nie doprowadziły do osta­
tecznego określenia stanowiska obu stron. 
Dalsze rozmowy będą prowadzone w  Bruk­
seli, dokąd ma się udać minister Eden.

E-&
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Obrządy W. Tygodnia
DZIEŃ WIELKIEJ SOBOTY, jako 

dzień, w którym P. Jezus spoczywał w gro­
ble, był smutny w pierwszych wiekach. Po­
tem stracił wiele ze swego smutku, gdy ob­
wody nocy (z soboty na niedzielę) powoli 
^zesunięto na poranek W. Soboty. W. 
Sobota posiada następujące obrzędy: po­
święcenie ognia, poświęcenie paschału, po­
święcenie wody i uroczysta Msza św. Ka­
płan wydboazi przed drzwi kościoła, gdzie 
ministra?!*: wydobywają z krzemienia iskrę 
i pnenosz« ją na niewielki stos drzewa, 
który wybucha ogniem, a wkrótce daje roz­
jarzone węgle Kapłan święci ogień a nastę 
P«ie pięć gian kadzidła; po tym wchodząc 
>  Kościoła po kolei zapała poświęconym 
Ogniem trzy świece, trzy razy przyklęka i 
śpiewa „Światłe Chrystusa" (Lumen Chri­
st!), na co chór odpowiada „Bogu niech bę­
dą dzięki" (Deo gratias). Od tego światła 
będą potem zapalone wszystkie świece w 
kościele, które były pogaszone przed roz­
poczęciem nabożeństwa. Kapłan zbliżywszy 
się proCesjonalnie do ołtarza, rozpoczyna 
śpiewać z mszału piękny hymn „Esultet", 
zwiastujący Wielkanoc, w którym opiewa 
radość nieba i zimni ze „wycięstwa Chry­
stusa nad ciemnościami szatana 1 grzechu, 
jako też oddaje pochwałę Zbawicielowi, 
wyobrażającej Go św.ecy z wosku, pszczół­
ce, która wosk zrobiła, i sławi tę noc (rere 
tieata nos) wspanialszą od najświętszego 
dnia. Historyk Euzebiusz powiada, że w 
piątym wieku zapalano taką ilość świec, że 
toc stała się jaśniejsza od dnia. w  tym cza 

sie kapłan wkłada na znak krzyża pięć 
gran poświęconego przed chwil? kaazidła 
w pięć otworów świecy paschalnej i, śpie 
wając w dalszym ciągu, zapala pascha!, od 
którego wkrótce będą zapalone wszystkie 
świeci . Następnie po odczytaniu łekcyj u- 
daje się do chrzcielnicy, gdzie śpiewając 
■fługą prefację, poświęca wodę, rozdziela ją 
znakiem kiryża. dotyka dłonią, żegna po­
trójnie, rozlewa dłonią na cztery strony, cb 
oznacza, że woda, pobłogosławiona krzy 
Seto i działaniem Ducha św., po całym 
Świecie rozlewa swe łaski; następnie tchnij 
na wodę trzy razy i zanurza w niej irzy 
razy paschał, cr» przypomina chrrest Chry- 
siufea w wodach Jordanu i wlewa do poświę 
eon ej t/ody olej katecnumenów ł Chryzmp, 
mieszając jo z wodą, przez co wodę poświę 
mną czyni wodą chrzcielną. Następuje 
Mbza św. pi łna wesela ,odprawiona w Ma­
łych odświętnych szatach. Gdy kapłan 1 
chór śpiewają gloria, na znak radości ude­
rzają wszystkie dzwony i uzwonki, które 
*nricza‘y od W. Czwartku.

REZUREKCJA. W  sobotę wieczorem 
lub w niedzielę o wschodzie słońca odbywa 
się uroc ryste wyjęcie z grobu Przen. Sa­
kramentu i potrójne obejście z Nimi kościo 
ła w procesji. Nabożeństwo rozpoczyna się 
majestatycznym Śpiewem „Gloria HM, Tri- 
nitas" —  .,Chwała Tobie. Trójco’'. Kapłan 
po krótkich modlitwach kropi grób wodą 
święconą i okadza go. Formuje się proce­
sja, w której niosą paschał, figurę zmar­
twychwstałego Chrystusa i krzyż, przepa­
sany czerwoną «tułą. Kapłan Merze do rąk

AGNIESZKA PA G .

l w i ę t a  W e r o n i k a

Onracaj się chyże- wrzeciono 
Nadążaj pracy ''ohoesof,
Spocząć mi jeszcze nie pora.
Choć dzień się zmierzchem omi nczył.

0  słodka moja nadziejo,
1 moja praco radosna, 
ukończę wnet to przędziwo,
Założę nici na krosna.

Tkać będę płótno na rąbki,
O, nie opóźnię godziny,
By zanieść je Dziecięciu 
W radosne narodziny.

żalobm. jest ze mnie n iew ia^S?^  
O praco moja smutna.
Nie ukończ: łan. ja p? czas 
Tego mojego płótna. .

Starość mi w oczy zagląda, 
Zgarbione plecy pochyla,
Minęła moja młodość 
I życie, jak jedna chwila.

Snuje się nitka leniwo.
Z drżącej się dłoni wymyka, 
Daremne moje nadzieje, , 
Biednam ja Weronika.

Biedna ja stara kobieta.
Nie dla mnie zwiastowanie,
Tak pirzeeleż co roi się dzieje.
I teraz też się tak stanie.

Nie spotkam Cię Panie wcześniej, 
Aż w czasie drogi krzyżowej, 
Wyniosę Ci na próg mej chaty, 
Utkany ahn grobowy...

$ ? u «  ^  w w f f f l - r  * i .  *” *

„ARKADY" —  miesięcznik ■poświęcony 
nlastyce w  numerze ma, JOWym p 'zyniosly 
artykuły następujące: J. Hornongowej:
„Lwowska piastyka reliefowa X V III wie- 
feu“ ; M. Morelow8klego: „Rysunek Rubensa 
dla profesora wileńskiej akademii^ J. Sta­
rzyńskiego: „Siedemdziesięciolecie malar­
stwa francuskiego 1865—1985“ ; 1 . Dobro­
wolskiego: -V.,Trzy gotyckie posążki Zmar­
twychwstania Clhryiśtusa“ ; P. M. Lubińskie- 
goff„Pocztówki z Neapolu'1; N. N.: „Zwier- 
ciadło‘‘ i „Pod Arkadami". Nurnei zawiera 
około 80 ilustracji jedno, i wielobarwnych. 
Administracja: Warszawa, .Miodowa 22,

Chrystus Ufes^jowany (Murillo —  Galeria Prado w Madrycie).

Praen. Sakrament w monstrancji i, postę­
pując w procesji obchodzi kościół trzy ra ­
zy. W  czasie procesji chór wraz z ludem 
śpiew? piośni „Przez Twoje święte zmar­
twychwstanie" albo „Wesoły nam dziś 
dzień nastał”. Po powrocie do kościoła k i  
plan stawia monstrancje na ołtarzu, bierze 
krz^ż, okryty czerwoną stułą % ukazując 
go ludowi, śpiewa trzy razu „Surreiit Do

minus de sepulcro1' — „Zmartwychwstał 
Pan z groftu’’; chór zaś odpowiada: „Któ­
ry dla na "i zawisnął na di zewie. Allehijr". 
Następnie di? podziękowania Bogu za do­
brodziejstwa śpiewa się „Te Deun. lauda- 
muj",- bywa też zwykle po orocesjl odpra­
wiana jutrznia. Paschał i figurę zma twych 
wstałego Chrystusa umieszcza się na ołta­
rzu.

Ile ?arahia rodzina chłopska 
w poszczególnych wolewónnwach

Biorąc zaroDek za pracę w cyfrach abso­
lutnych na gospodarstwo i na jeden dzień 
pracy dorosłego członka rodziny gospo­
darstw drobnorolniczych od 2 do 5U ha. 
licząc pracę dzieci poniżej lat 14 w stosunł u 
0.6 -draa osoby dorosłej, zarobek ten wyno­
sił w Polsce w latach 19P-4/85 przeciętnie 
minus 140 zł 04 gr na jedno gospodarstw a. 
Poszczególnymi województwami zarobes ten 
in minus na jedno gospodarstwo wypadł na 
Pomorzu •—  523.50, w województwie pó 
znańskim —  1.944.80, śląskin —  377.80, 
warszawskim —  145.29, krakowskim — 
236.88, lwowskim —  206.93, stanisławow­
skim —  289.61, tarnopolskim —  197,00, in 
plus: łódzide 317.1C, białostockim 248.49, 
lubelskim 197,62, kieleckim 86-90. wołyń­
skim 201.71. Zarobek zatem, biorąc ogólnie, 
był wartością ujemną w 7 wojewódziwaec, 
pozytywną w 8 Przeciętnie dla' całej Polsk! 
ujemną (minus 1.49 zł 04 gr).

Przem ysł w ę c h w y przeciwko 
„Gazecie PoiskiaJ"

W  związki z atakiem' «,G. P.“ na prze­
mysł węglowy, Unia Polskiego F-zemyjni 
Górniczo-Hutniczego przesłała prasie obszer 
nt oświadczenie, w  którym m in. i&rmea. 
„G. P.“, iż ta podbur: a górników nrzeciw- 
ko przemysłowi węglowemu, i że akcji jej 
„wyrządza ciężką krzywdi Państwu'*. Unia 
wypowiada się w  oświadczeniu za podwyż­
ką cen węghf w  kraju j zwalcza koncepcję 
„polityki niski cl cen“  propagowaną prze* 
, G. P> .

Oświadczenie utrzymane jest w tonie 
bardzo ostrym.

Wykonanie budżetu 
angielskiego za r. 1936-7

Wykonanie budżetu państwowego W. 
Brytanii za r. 1936/37 -wykazało na IG dni 
przed skończeniem tego roku, przypadają­
cym jak wiadomo, 31 marca 1937 roku -*■ 
deficyt w wysokości 4,994.207 funt.

Zważywszy, że każdy dzień ostatniego 
kwartału rokii budżetowego w W  Brytanii 
daje poważfco nadwyżkę dochodów nad wy 
datkami —  wyrażana jest opinia, że i tym 
razem rok zamknięty zostanie nadwyżki, 
prawdopodobnie zresztą nieznaczną

Święto Zmartwychwstania
Pańskiego

(rys historyczny)
Najwię&zym  i uajpierwszym Świętem 

świata chrześcijańskiego jest uroczysty ob­
chód pamiątki Zmartwychwstania Pańskie­
go, dogmat Zmartwychwstania stanowi bo­
wiem podstawę naszej wiary, co stwierdza 
już św, Paweł w  I  Liście do Koryntian 
(15. 17). Ze ^więtem tym związane sa nad­
to wspomnienia wielu innych faktów, sta­
nowiących treść wiary chrześcijańskiej, 
przede wszystkim aktu ustanowiena N. Sa 
kramentu na Ostatniej Wieczerzy, poprze­
dzającej bezpośrednio Mękę, Ukrzyżowanie 
i Zmartwychwstanie.

„Ostatnia Wieczerza — pisze Dom Car 
broi w „Le livre de la prićre aatique“ —  
stała się ośrodkiem, w okół którego ukształ 
tował się cały rok kościelny. Stworzyła 
ona —  w  pewnym sensie —  obchody wiel­
kanocne i opromieniła sobą cały rok koś­
cielny. Zmartwychwstanie Pańskie czci się, 
łupina powiedzieć, ilekroć, składa się Ofiarę 

• Eucharystyczną, lecz jest rzeczą naturalną, 
że w dzień roczimcy święto to jest najbar­
dziej uroczystym. Było ono istotnie pierw­
szym świętem chrześcijaństwa, punktem 
centralnym roku liturgicznego'*.

Świętem najwyższym zwał uroczystość 
obchodu Zmartwychwstania Pańskiego par 
rież św. Leon I  i za takie święto uważało 
je zawsze całe społeczeństwo wiernych do 
tego stopnia, że w średniowieczu bardzo 
często, zwłaszcza w dzisiejszej Francji, od

święte Zmarte ycb wstania liczono nawet 
rok cywilny, ozegc zakazał ostatecznie Ka­
rol IX  w ruku 1568.

W  związku z tym Kełluer w  „L ’annee 
liturgique“ pisze: „Gdy idzie o to, co star 
nowi przedmiot roku kościelnego, trzeba za 
cząć od Bożego Narodzenia, jako pamiątki 
narodzin Chrystusa Pana. Jeśli jednak: 
przedmiotem studiów ma stać sie sam rok 
kościelny jako taki, wypada rozpocząć- od 
święta Wielkiejnoey, szczególnie, gdy pra­
gnie się stosować metody historyczne. I- 
stotnie, nadając sprawę tę z punktu widze­
nia chronologii, widzimy, iż święto to ist­
niało od samego początku chrześcijaństwa 
i stanowi naturalną podstawę wszystkiego. 
A  nawet nie było ono —  jak wiele innych 
świąt —  ustanowione dopiero z biegiem cza 
su, lecz wiąże się bezpośrednio ze Starym 
Zakonem w taki sposób, że nazwanym być 
może świętem w ścisłym tego słowa znacze­
niu ustanowionym przez Najwyższego, któ 
ry kieruje sprawami według Swoich ple­
nów. Nie trzeba było dla jego ustanowienia 
inicjatywy czy pobożności ludzkiej- wpro­
wadzonym zostało przez sainsgo Boga**.

Istotnie, mówiąc o święcie Zmartwych­
wstania Pańskiego, nie sposób pominąć 
związku ze świętem Pascuy w  Starym Za­
konie, które przez Mojżesza polecił ludowi 
izraelskiemu obchodzić ,am Bóg (Levit. 23, 
5— 6), wyjaśniając znaczenie tego święta, 
jako pamiątki „przejścia Pańskiego" i 
wdzięczności za wybawienie. W  piętnaście 
wieków później Pan przyszedł zńowu, by 
krwą Syna Swego Jeclnorodzouego. jak on­
giś krwią figuralnego baranka, wybawić 
tym razem już nie tylko jeden lud wybra­

ny, ale całą ludzkość. Podkreśla to wyraź­
nie prefacja Mszy św. na czas Wielkiejno- 
c j ,  mówiąc: „On bowiem prawdziwym jest 
Barankiem, który zgładził grzechy swata, 
który, umii iratąc, śmierć naszą zwyciężył a 
zmartwychwstając, życie nam powrócił**.

Dlatego dawniej dzisiejsze święto Zmar 
twychwstania Pańskiego zwane było Pas­
cha, czego ślad dotarł pozostał w wielu ję ­
zykach (po francusku Paaues, po włosku 
Raszua), pray czym zaznaczyć należy, że 
w pierwszych dwóch wiekach chrześcijań­
stwa nazwą tą obejmowano przede wszyst­
kim pamiątkę Śmierci Zbawiciela, w  dwóch 
następnych —  pamiątkę Jego Śmierci i 
Chwalebnego Zmartwychwstania a dopiero 
poczynając- od 5 w. —  święto sameero Zmar 
twychwstania. 'Jeszcze św. Augustyn (Lpist. 
LV :. 24 ad Januar) około roku 400 mówi 
o „bardzo świętym triduum Zba wiciela 
Ukrzyżowanego, Złożonego w groble i Zmar 
twycbwstałego!

Ponieważ jednak Ukrzyżowanie i Śmierć 
Pana Jezusa nastąpiły w piątek, a Jego 
Zmartwychwstanie w niedzielę wcześnie, 
możFwie, że już za czasów apostoiakloŁ- ob­
chód Paschy chrześcijańskiej, nie tylko pod 
względem treści ale i pod względem termi­
nu oddzielono od świąt żydówki ch. Papież 
św. Wiktor I  w roku 194 dekretem orzekł 
już, że wszystkie kościoły Wschodu i Za­
chodu święto to winny obchodzić w  nie­
dzielę po żydowskim święcie Uascby.. .jesz­
cze bardziej uniezależniono to święto chrze 
scijanskie Ay' temińie jego obchodu na So­
borze Nicejsuim w roku 325, gdy ustalono 
po raz pierwszy zasady obliczania dnia 
świata Wielkiejnoey.

Ongiś święto Zmartwychwstania Pań­
skiego rozpoczynano t. zw. wigilią, najstar­
szą ze znanych w Kościele, tj. całonocnym 
z soboty na niedzielę trwaniem na modli­
twie, rozmyślaniach i śpiewach pobożnych, 
Kiedy Kościół uzysuał swobodę, wigilie te 
odb■'uzaly się nader uroczyście w rzęsiście 
oświetlonych świątyniach. Oświetlane były 
również domy pnwatne a Konstantyn 
W ielki polecił nawet iluminowanie ulic. 
i placów Częściowo zachowane to zóśtato 
ma- Wschodzie, gdzie dziś jeszcze istnieje 
zwyczaj powracania ze światłem ze świą­
tyni dc domów po nocnym nabożeństwie 
■wielkosobotnini. Na Zachodzie wigilie prze 
niesiono około X  w . z nocy na srodziny wie 
ezorne w  Wielką Sobotę, a od w  KlV na 
wet na godziny p"ranna, tak, ż dz*'ś noc 
z Wielkiej Soboty na Wielka Niedzielę 
przy znaczoną został™ już tylko na uroczy­
stość’ związane ż obbhodem Zmartwych­
wstania. Stąd zanewme pochodzi dzisieisza 
polska nazwa święta —  Wiekanoc, uświet 
niona specyficznie polskim nabożeństwem 
t. zw. Rezurekcją-

Uroczystości święta Zmartwychwstania 
Pańskiesro trwamy dawniej siedem dni, cza­
sami nawet, jak' świadczą Konstytucje 
Apostolskie z IV  w. nawet dwa tygodnie, 
włączając w to Wielk; 'Tydzień- W  niektó­
rych okolicach, jak mówią np. uc-awaly dru 
giegc Synodu w Mkcon 1585), tydzień świi 
tecjzny trwat od Wielkiego Czwartku do 
środy wielkanocnej, +ak, że uroczystość 
Zmartwychwstania była Punktem kulmina­
cyjnym. W  czasie tych dni świątecznych 
zakazaną była wszelka praca zarobkowa 
i n?AS er niewolnicy byli wolni od pracy.

K .A .
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Kartele i polityka cen
iKatcusja w  sprawie karteli i polityki steo, Me korzystające ze swych uprawnień, 

cen przybiera coraz 09frTL„<r. ton. Zdaje A  teraz sprawa cen... Jest to problem
sią że tak zv, elenMg karteli 1 zwyżki cen. wielkiej dla nas wagi. Od -joziomu bowiem 
jak i przeciwnicy, porzucają argumenty rze-icen zalety nasz handel zagraniczny i we-
czowe, a chwytając się emocjonalnych, sta 
rają się przy ich pomocy orzekooać spole. 
c -h M s t w o  o słuszności swego punktu widze­
nia na zagadnienie.

Pi oblem cen w  Polsce nalepy szczegól­
nie w tej chwili tj. w  momencie wzrastają­
cego M-ywienla g06Hou«rcz<ago. Jo spraw 
najlbardnel donloMych, Od posmiiąć w  tej 
dziedzinie walety wynik i tempo rozwoju na 
szejgo gospodarstwa narodowego. W  tych 
warunkach, wydaje się nam, że wszyslkśe 
czynniki w  państwie, dźwigające odpowie- 
działność w  dzieuzinic gospodarczej, wincy 
traee się r.szeWch jednostronnych pecią

„LE W IA TA N * I „PROSTA

CZŁOWIEK"

Ostatnio, pos. Andrzej Wierzbicki, przed 
ftawuiiel „Lewlatana*. złożył w Sejmie ob- 
saemą Interpelację skie-owamą do ministra 
przemysłu i handlu p. Romana. Celem inter­
pelacji było przedstawić położenie polskle-

S przemysłu i przekonać.rząd o konieczno 
zwyżki cen Mektórycb towarów produ­

kowanych mrze? t. zw. kluczowe branże 
przemysł*,, w  szczegół tiości w  przemyśle wę 
glowym, metalowym, naftowym, włóklenni- 
caym 1 drzewnym.

Operując cyii-ami starał się wykazać, że 
zbyt niskie ceny w okresk kryzysu dopro­
wadźmy do wyniszczenia naszego przemy- 
»łu. Poza tym wchodzimy w  okres keniun- 
ktury. Ceny na szereg surowców surowa- 
azanyctf zza graricy lub będących w  rekach 
państw —  zwyŹKuią. Tym  czasem rząd nie 
chce dopuścić do zwyżki cen produktów 
przemysłowych. Takie stanowisko rządu, 
wtunłem pos. Wierzbickiego, jest niesłusz­
ne, prowadzi do katastrofy w przemyśle, a 
w  konsekwencji odbiję się bardzo ujemnie 
m* całości naszego gospodarstwa narodo-

Na to odpowiedzą, i pos. Wierzbickie­
mu „Gazeta Polska*. Wystąpienie to jest 
naszym crtelnikom już znane. Odpowiedź 
„G . P.“  ujęta w  formę listu otwartego Pod­
pisanego przea „Prostego człowieka*4 przed 
stawia się w  streszczeniu następująco: Ceny 
produktów przemysłowych! są za wysokie, 
a to przede wszystkim z powodu nadmier 
nych kosztów produkcji' i pośrednictwa hau 
dłowego, —  wyMszca wiir przemyjłu w Pol 
sec zawdzięczamy nieudolnej polityce na- 
zycli przemysłowców; zwyżka cen lest nie­

dopuszczalna, gdyż Ma szarego człowieka 
będzie to nowy podatek, gdy cHa przemy­
słowców nowo źródło pysków; sLartelfcrowa- 
ny przemy** polski ściągał wielki haracz od 
społeczeństwa, które w dalszym ciągu ob­
dzierać się ze skóry nie pozwoli. 1 is< koń­
czy sie oświadczeniem, że największym wro 
gźem państwa j( obywateli są —  kartele.

NASZE STANOWISKO.

Owa są zagadnienia zasadnicze będące 
przedmiotem dyskusji „Lewiatama* z „Ga­
zetą Polską*: kartele i ceny. ściślej mó­
wiąc — zwyżka cen.

Kartele są organizacjami per wcellrnce 
gospodarczym^ stawiającymi sobie głównie 
za ceł regulowanie produkcji i cen w danej 
branży, oraz organizację zby'u. Są one za 
przeczeniem wolnego, a wyrazem zorgauizo 
wanego, „uporządkowanego* rynku. W  za­
sadzie odpowiadałyby więc programowi 
ustroju korporacyjnego. Nie famę bowiem 
będą zadania gospodarcze korporacyj a ra­
czej syndykatów. Dostosowanie bowiem p«*o 
dokcjl do pojemności rynku, shp.rmonizowa 
nie f uzgadnianie planów produkcyjnych, -e 
gniewanie cen —  oto najmtotMejsze *unkcje 
gospodarcze korporacyj spełniane przez nie 
za pośrednich ern odrebuyeh syndykatów  
pracodawców {  pracobiorców.

Działalność kart* Ii nasuwa jednak wiele 
zastrzeżeń. Przede wszystkim polityka ich 
nastawiona jest na... zy«k przedsiębiorców. 
Kartele nadużywają swojej roli. Częste nie 
Uczą się z dobrom całego soot czeństwa 
i państwa, na wfdoku Złś mają egoistyczne 
cek* przedsiębiorców W  tych’ warunkach 
fiat rzeczą państwa rozciągnąć taką kontro­
lą nad kartelam., aby Ich działalność była 
kierowana ku dobru * połeczeństwa. I  pa*- 
“Wwo m» to rolę ułatwioną właśnie dlatego, 
k ma do czynienia r organizacjar' branżo- 
wjymi, a Me poszczególnymi przedsiębiorca­
mi. Również i łatwiejszą nozycię ma tu „Pro 
Śty człowiek**. Gdyby zatem słusznym było 
ManOwisko „Gazety Polskiej*, Że kartele są 
wrogiem państwa jj obywateli, to trzeba by 
powiedzieć, '*» wina za to spada na pań-

wnętrzny.
Na rynkach' międzynarodowych ceny na 

s^e są wyższe o j  światowych. Utrudnić to 
zbyt nasze- produkcji. Z tego wniosek: — 
musimy doprowadzić do wyrównania cen, 
cc nie jest trudne przy wzrastających obec­
nie cenach światowych. Wystarczy, jeśli' 
tyiko nasze ceny utrzymamy przez pewien 
czas na poziomie dotychcz arowym.

Rozbudowa rynku wewnętrznego rów­
nież jest ściśle związana z poziomem cen, 
A pojemność tego rynku jest wielka! I  zno- 
wu trzeba tylko dostosować ceny produkcji 
przemysłowej do możliwości nabywczych 
szerokich rzesz ludności, aby uzyskać po­
ważne rezultaty. Nie ulega wątpliwości, że 
ceny muszą być regulowane na Masixzyź 
nie rentowności Pojęcie rentowności jest

jednak bardzo elastyczne. I  tu znowu spo- 
tykamy się często z nadużyciam5 ze strony 
przemysłu.. Warsztaty są wyniszczone, —  
oświadcza pos. Wierzbicki, —  bo w  ostat­
nich latach kryzysu przemy sł nie mógł się 
zdobyć na żadne inwestycje. Jednak pienią 
dze na wielkie pensje dyrektorskie były!

Uważamy, 5e i pyoblem cen może być 
rozriązany. Tym  bardziej, że udŁiał pań­
stwa w przemysłach kluczowych, a więc żę. 
lazle, nafcie, węglu, drzewie jesi bardzo po 
ważny , a nawet dominująicy (w  żelazie 70 
pron.!).. Nie trzeba operować frazesami, lecz 
zasiąść do stołu i z ołówkiem w  reku skal­
kulować ceny, przy czym pozycję kosztów 
produkcji władze kontrolne państwa winny 
szczegółowo zbaaac.

Nieszczęście leży, zdaje się, w tym, że 
rząd mając uprą. nienla i możność walili 
z przerostami działalności kartgH 1 możność 
zdrowej kalkulacji cen •— z uprawnień 
swych nie kbmystr... TUR.
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W  yd arzenia gospodarcze w rwiecie

Słaba tem*ecja dla papierów
ua wielkich giełdach światowych

LAgence Economigue et Firanciere* 
ncraca uwagą na swego rodzaju solid,ar- 
nosć, która ujawniła się ostatnio na wielkich 
giełdach światowych, a których dowodem 
była ostatnia zniżko, kursów większości pa­
pierów na giełdach m ryslre j, londyńskiej, 
brukselskiej, amsterdamskiej i nOwojursMej, 
W  Londynie przypisywano tę zniżkę przede 
wszystkim sytuacti na giełdzie paryskiej; 
poza tym m,otywov'ano ją względami poli­
tycznymi, jak n. p. nagłym powrotem 
Mussoliniego z Trypolitąnii. Słaba tendencja 
na giełdach była wreszcie interpretowana 
iako odbicie walki ze zwyżką cen, która za­
mierza rozpocząć rząd Stanów Zjednoczo­
nych. Pismo zaznacza, Se środki jakich za­

mierza użyć Waszyngton, celem zahamowa­
nia .bettmu*, nie mają jednak być środkami 
o charakterze mmetarnym. WysoMe ceny 
surowców są jednak, zdaniem pisma, rezui- 
trnen* deprecjacji '-walut i  nolityM mone­
tarnej F r. Brytanii i  S t  Zjednoczonych. 
j lt fL e  Temps' zwraca urwagę za prasą 

angielską na to, %  walka przeciw zwyżce 
cen może jednak w końcu (/oprowadzić do 
zaakcentowaniu nacisku na 'funt i  frank', to 
też Stany Zjednoczone powinny zrozumiećj 
że ostatecznie, będą musiały dokonać wy­
boru pomiędzy polityką zwyżki cen a -de­
precjacją franta i  franka w stosunku 'do do­
lara.

—©Oo—.

Zakładanie chrześcijańskich kas bezprocentowych
Od kijku miesięcy tj wająca akcja zakła­

dania chrześcijańskich, kas beaprocentow^ich 
romenza się bez przerwy, a riich założyciel sit:' 
tych kae ogarnia cały kraj. świadczy to
0 zrozumieniu przez sjKfteoz€^ftwo polskie 
tej doniosłej roli, jaką odegrać mają kasy 
bezprocentowe dla poprawy bytu zubożałej 
ludności chrześcijańskiej, a zarazem dla roz­
woju naszego życia gospodarczego.

Czynnikiem, hamującym rozwój ruchu za­
łożycielskiego kas bezprocentowych, jest zbyt 
długo trwająca rejestracja tychże prze® wła­
dze tdmimstraeyjne; zarówno Starostwa, jak
1 Urzędy Wojewódzkie, po^a nielicznymi wy­
jątkami. przetrzymują złożone podania komi­
tetów założycielskich po kilka miesięcy. Na 
ogól -legeotracja kasy bezprocentowej, czyli 
zatwierdzenie jej statutu, trwa najmniej czte­
ry miesiące ( ! )  Jest to strata czasu, która czy­
ni krzywdę najuooższej ludności, korzysta­
jącej z dobi -czynnej działalności kas bezpro- 
oautowycć W .eży jednak zaznac-.yć. że w wie­
lu wypadkach winę opóźnienia rejestracji 
ponoswą bime korodety założycielskie, które, 
występując samodzielnie, składają wiao/iom 
do zatwierdzenia statuty indywidualne hądz 
własnego pomysłu, bądź też zapożyczone 
z innych, niedostatecznie opracowanych wzo­
rów i wskutek tego wywołują konieczność 
wprowadzania w tych statutach, na żądanie 
wladiz rejestracyjnych, licznych poprawek, 
uzupełnień i zmian. Powoduje to oczywiście 
znaczne opóźnienie legalizacji Kasy. Dla 
uniknięcia takich wypadków i dla dobra sa­
mej sprawy jest rzeczą nieodzownie koniec® 
ną, by komitety założycielskie, przystępujące 
do zakładania kas bezprocentowych, nie po­
sługiwały się żadnymi t. zw. „dzikimi** statu­
tami, zdobywanymi drogą, uboczną, lecz ko- 
rzrstaty ze statutu wzorowego, wydaneg* 
przez Polską Centralną Rase Kredytu Bez­
procentowego w Warszawie Rejestracja Kasy, 
opartej na tym statucie wzorowym, nie powo­

duje wspomnianych wyże; trudności i  umożli­
w ia zalegalizi iwanie K r  ty w najkrótszym cza­
sie. Statut wzorowy, uzgodniony % władzam i 
au m m istra^ jrym i, daje poza ‘ym  Rasie Bez­
procentowej racjonalne i  zdrowe podstawy 
dla je j przyszłej działalności 1 rozwoju, co 
jest okolicznością n ieam iernie ważną. 0  zale­
tach statutu w zorow ego świa< czy rów nież i  to, 
że basy bezprodbntowe, oaarejestrowaue ua 
podstawie statutów odmimmyolj, przechodzą 
obecnie jnasi.wo i «  s>®tnt w z o r o w . Zr. ko­
ni ecano-ścią ooaircia się na tym statucie prze­
mawia iemeze luna. n ie  m niej ważna okolicz- 
nuś^- ohraeścijjańBKiie kosy bezprocenitow', 
oparte na datucie wzorowym , korzystają 
z całkowitego uwolnienia od wszelkich oprał 
stemplowych, gdy kasy, rządzące się innym i 
statutami, z takiego zwolnieniu nie korzy 
stają. Ma to zasadnicze znaczenie dla fcaMej 
kasy bczproc^tuw ej, gdlyż bez tego p rzyw i­
leju  kasa zmusizona jest posługiwać się przy 
udzielaniu pożyczek oficjalnym i blankietami 
wekslowym i, których, kosz* w  ciągi roku wy- 
nieisie znaczną sumę, n iepotrzebnie wydatko­
waną

Dla wgo też najwyższy już czas, by komi­
tety założycielskie nie robiły pkób oparcia

Ze światowych tynków 
zbożowych

Zapasy zbóż krajów eksportowych wy­
czerpują się. Obroty na gieidach zbuzo 
wyon w ostatnim tygodniu w  Kanadzie 
i w  Argentynie były znacznie żywsze 
i większe jak w  tym samym okresie czasu 
w roku ubiegłym. Szczególnie mocnymi 
kupcami są Niemcy i Anglia. Duże zaku­
py wpływają stale na utrzymywanie się 
cen na wysokim poziomie na giełdach za- 
morąkich oraz Europy północnej.

W  Stanach Zjednoczonych Ametyki 
.Północnej przewiduje przyszłe zbiory 
na około 17 milionów tónn- co mniejwięcej 
odpowiadałoby przeciętnym rocznym zbio­
rom z ostatnich 5 lat.

Stan zasiewów uważa sit; za sprzyjają 
cy, opady są dostateczne, dając potrzebną 
ilość wilgoci. Na giełdach kanadyjskich 
panowały tendencje zwyżkowe, opierające 
się na cenach chicagowskich, tendencja dla 
eksportu silna. W  Argentynie w połowie 
marca, obliczono zapasy ekspoitowe psze­
nicy na 1,9 mil. ton. Zapasów kukurydzy 
nie podano.

W  Niemczech do pewnego stopni« za­
soby pszenicy i żyta zwiększyły się, głów­
nie jednak wskutek znaczMe zwiększonego 
importu. Oziminy ucierpiały z powodu wił 
goci. We Francji prace wiosenne opóźnił} 
się wskutek: trwających mrozów. Rząd u- 
irzymuje swoje stanowisko kontyngentowa­
nia przywozu artykułów rolnych, celem za- 
joobieżeiiia wzrostu cen na rynkach krajo­
wych. Włochy budują sieć nowych elewa­
torów zbożowych. W  Tryjeście oddane do 
użytku nowy elewator o poiemnośc' 30.000 
ton. W  Rosji Sowieckiej brak pokrywy 
śniegowej dał się dotkliwie odcrtiu, zwła­
szcza na Ukrainie, gdzie oziminy znr,lazły 
się pod warstwą zlodowaciałą. Na W ę­
grzech popyt na eksportową pszenicę i ży­
to zmalał. Niemcy zakupiły znaczne ilości 
kukurydzy.

Lotem podróżbfemy
n i1 ardzioj Komfortowt 

eajszybcioj, 
tank,

ccziałalności kae na statutach niedostatecznie 
opracowanych, icaz korzystał; % jsitrjeijącego 
wooru, dóstarczanego przez Polską Centralią 
Kasę Kredytu Bezprocentowego (Warszawa. 
M Miodowa 7). Instytucja ta, uędąca jedyn* 
zarejestrowaną Centralę chweórijańskich kas 
Wzproceutowych. w troset o należytą, wzorc- 
wą organizację tycu kae, zaopatruje komiiiteh 
założycifedkie nie tylko, w statut wzorowy, 
lecz taikż< i w  gotowe <*“ uczki, służąoc do re­
jestracji kasy oraz w  szczegółowe instrukcje 
i wskazówki, jak należy postępować przr? zo- 
ktadaulu kasy. Fouadto Polska Cen jalna 
Kasa da.e Zarządom kas bezprocentowyon 
wszystkie druki uradowania umożRwiająow 
natychmiast^ e nouipoczęcie działalności Kasy, 
a więc: dekla aoje o slonkowslde, Ioiaritymacje, 
podania pożyczkowe, zobowiązanie dlużnicze, 
oblig* 7 książeczlii obrachunkowe asygnariu- 
sz© aasow© oraz komplet ksiąg wraz z szioze 
gółowym regulaminem pracy. Istnieją zatem 
najdalej' iidąoe ułatwienia i ODecnie chodzi 
wyłącznic o to, by organizując! się kasy 
chrześcijański! o iroh ulatwionlMb w iedzia ł 
i  z nich korzystały. Następnie, ważną jest rze­
czą, by ruch założycielski omaiwdanvoh kas ■ 
rozwijał się coraz bardziej i by idea kredytu 
bezprocentowego dotarła wszędzie tam, aoaie 
ta forma pomocy wbogilm Warstwom społe- 
czeństwr polskiego jest ootizebna. Naisizersze 
koła inteligencji naszej mają tu oprawne pole 
do pracy, a zarazem i obowiąizek, przed któ­
rego sptłnieniejTi nie wolno się cofać. aM 
powstrzymywać. NiefednoJ-rolinie chodzi tylko 
o to, by wystąpić z ihiciatywą, a sprawa zo­
stanie podjęta i zrealizowana. HasTom dnia 
winno być we wszystkich naasmob i mia- 
strazkaich. organizujmy chrześcijańskie kasy 
bezprocentowe!

D la  o g r o d n i k ó w !
t e p k lA iK i  I .  Georginie (Dalie)

„  Kw iaty dochodowa w gruucu
„  Ogródki kwiatowe
„  Złocienie (chryzantemy)

N a c le ie sk i i „  Najlepsze gruszki u nas 
n w ń w i f c u  « ,  Drzewa i krzewy ozaobne 

„  alka z chwastami w  ogrodzie
n&HOWSHl l „  Zwalczanie szkodników i chorób drzcti i warzyw

p o l e c a

Ksiągarnia Krakowska —  Kraków , ul. św. Krzyża 13.

zł. 1.50
)9 Ł50

1.80
1.50
1.50
2 . -

11 1.50
1.50
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1§I10 pasażerów aa przyslaaksi traaiwaiawym w  Moskwie
Komunikacja w  Moskwie według „Izwie- 

it!J”  przedstawia się następująco: Park 
tramwajowy od trzech łat nie jest uzupeł­
niany. W  roku ubiegłym liczba wagonów 
nawet zmniejszyła się. Techniczny stan wa- 
ffonów jest niezadawalający. 46 procent wa 
gonów jest starych i mało pojemnych. Kwa 
tifikacje motorJiczycii bardzo niskie. Z 651 
motorniczych tylko 23 zdało egzamin celu- 
iąco-a 246 nie zdało zupełnie. Sprawa aulobu 
sów i trolbusów również nie przedstawia się 
dobrze. W  roku bieżącym miało być w Mo­
skwie 1500 autobusów, a jest ich tylko 587. 
;Według dyrektyw rządu liczba trolbusów 
w r. 1938 ma wynosić 1100. Jest ich obecnie 
tylko 105. Na niektórych przystankach 
tramwajowych gromadzi się po 1500 osób. 
Robotnicy, mieszkający na peryferiach, mu­
szą wstawać o 4 rano, aby zdążyć do pracy.

Liczby taksówek dziennik nie podaje, 
lecz jest ich nie więcej jak 500 sztuk i w do­
datku z tej niewielkiej liczby moskiewska 
rada miejska zerezerwnwala 25 procent naj 
lepszych samochodów dla urzędów. Liczba 
wypadków samochodowych w Moskwie w y­
nosi 20 uziennie. W  r. 1935 było 6840 w y­
padków. W  r. ub. 6.964. Według danych 
inspekcji samochodowej 25 proc. samocho­
dów kursuje po mieście jeszcze technicznie

Kronika przemyska
ROBOTY ZIEMNE I PRZEBUDOWA 

ULIC W  PRZEMYŚLU. W  wyniku przetar­
gu ogłoszonego przez Zarząd miasta, na bu­
dowę kolektora miejskiego, prac ziemnych 
i drogowych, utrzymały się oferty przedsię­
biorców budowlanych pp. Pilcha i Szcze­
pańskiego. P. Pilch będzie prowadzi! prace 
przy kolektorze na ul. Jagiellońskiej, p. 
Szczepański przy 'il. Słowackiego, roboty 
rozpoczną się 1 kwietnia. Na ten cel wy­
asygnowano na razie kwotę 60.000 zł. W  
najbliższych dniach podjęte zostaną prace 
również przy budowie nawierzchni na ul. 
Kopernika, która zostanie wybrukowana 
kostkami, jak również na ul. Kr. Lesz­
czyńskiego.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE KURSU 
OBRONY PRZECIWL0TNICZ0-GA70WEJ 
,w Kole Zw. Rrzet wistów odbyło sic ubieg­
łej niedzieli, w obecności przedstawicieli 
Zarządu Okir. LOPP, władz przysposobienia 
wojskowego i liczrweh gości.

CHCIAŁ SIĘ ZABIĆ Z OBAWY PRZED 
WIĘZIENIEM. Niejaki Jan Nosal z Łużyc 
zasądzony na 1K roku więzienia, w  czasie 

'przeprowadzania go z rozprawy w Sądzie 
Grodzkim w  Nwankowicach do aresztów, 

[poprzecinał sobie żyletką żyły u rąk, nie 
' mogąc znieść myśli o spędzeniu tak długie­
g o  czasu w  więzieniu. Po udzieleniu pierw­
sze j pomocy został przewieziony do Prze­
myśla i umieszczony w  szpitalu więziennym.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W  gromadzie Ra 
Aawa, pow. Jarosław włamali się do mitj- 

^soowej cerkwi złodzieje, porozbijali puszki
pieniędzmi, oraz zabrali wszystkie wota 

'nieustalonej wartości. Policja jest. już na 
'tropie sprawców.
‘ UMIŁOWANE MORDERSTWO W  gro­
madzie Korytniki. pow. Przemyśl, rolnik 
J. Szpuntowicz zwabił swoją żonę Wiktorię 
do stodoły, gdzie znienacka zarzucił jej pę­
tlę na szyję i Dowiesił ją na haku. Na krzyk 
mordowanej zbiegli się sąsiedzi, odcięli ją 
«e  sznura i odratowali. Małżonek został 

. areszio"any.
> POŻAR. W  Tyszkowicach, pow. Prze­
myśl, spłonęło całe gospodarstwo wraz z 
domem mieszkalnym rolnika M. Kuryły, 
czyniąc szkodę na kilkanaście tysięcy zł. 
PP  bada przyczynę poWsta.ua pożaru.

KIEROWNIKIEM SZKOŁY powszech­
nej im. św. Jana Kaniego na Żasaniu za­
mianowany został p. B. Pelazarski, dotych­
czasowy kierownik szkoły w Skotoszowie 
ad Radymno, oow. Jarosław.

ŻYDOWSKI ZASTĘPCA. Wszystkie 
najpoważniejsze nawet browary posiadają 
w Przemyślu wyłącznie tylko żydowskich 
reprezentantów. Odnosi się t.o również do 
piwa ...„Żywiec"- które zastępuje żyd, Wolf.

W  RUSKIE RĘCE. Piękną kamienicę 
Sontagow w  Rynku kupili właściciele
..Ukraińskiej Szczadnyci". Kontrakt kupna 
i sprzedaży został nawet sporządzony w ję­
zyku ruskim. Realność ta zostanie przez 
„Szezadnycię" przekształcona- na halę tar­
gową, w której będą się mieścić sklepy wy­
łącznie ukraińskie.

CHLEB PODROŻAŁ ostatnio o 25—30 
procent. Talk samo mąka pszenna.

NOW Y CMENTARZ. Zarząd miasta Prze 
myślą postanowił urządzić nowy cmentarz 
na Lipowicy, na terenie b. cmentarza woj­
skowego oraz rozszerzyć teren cmentarza 
starego przy, ul- Słowackiego, poza wały 
b. fortyfikacji austriackich.

niesprawdzonych. Dziennik składa winę za 
ten stan rzeczy ńa biurokratyzm moskiew­
skiej rady miejskiej.

Trzeba stać miesiąc w kolejce
Z Leningradu donoszą, że przed maga­

zynami krawieckimi męskimi i damskimi, 
przyjmującymi indywidualne zamówienia 
gromadzą się tak olbrzymie kolejki, że mie­

szkaniec Leningradu musi stać w kolejce 
miesiąc zanim przyjmą od niego zamówie­
nie. Znalazły się przedsiębiorcze osoby, któ 
re z tej sytuacji ciągną zyski. Zajmują one 
miejsca w kolejce i następnie za,4 przyzwoi­
tym wynagrodzeniem sprzedają je. Przecho­
dząc koło tych magazynów bardzo często 
można usłyszeć szeptem „sprzedaje się 
miejsce w ogonku” .

Czerwona fliędrF-arodówba nanczpcieli
Jedna z licznych ekspozytur moskiew­

skiego Komintermu, t. zw. „międzynarodów­
ka pracowników nauczania" (Internationale 
des Travailleur de TEnseignement), której 
centrala mieści się w Paryżu, od kilku mie­
sięcy mało dawała zrąć o sobie. Obecnie 
dwa fakty wskazują 'ńk nowe ożywienie 
akcji wywrotowej czerwonych nauczycieli. 
Oto miesięcznik tej międzynarodówki po­
czął znów się ukazywać, a w  merostwie 
Gentilly zorganizowano nowe kursy prze- 
szkalania nauczycieli. W  pierwszym po 
przerwie numerze ,,1‘Intemationale de l ‘En- 
seignement'’ wydawnictwo tłumaczy przy­
czynę odnowienia tego miesięcznika „stwo­
rzeniem warunków sprzyjających wydaw­
nictwu” a następnie ogłasza szereg artyku­
łów sławiących Związek Sowiecki i Hiszpa 
nię (czerwoną.). W  sprawi’ komunlstvczne- 
go óprzeszkalania’’ nauczycieli w Gentilly 
organ komunistów paryskich „La  Vie Ouv-

B. premier Jędrzejew icz 
przeciw red. kl. Hrabykowi
Termin procesu przeciw redaktorowi 

„Dziennika Polskiego" drowi Kl. Hrabykowi 
z oskarżenia prywatnego b. premiera J. Ję- 
drzejewicza rozpisany został w Okr. Sądzie w 
Warszawie na dzień 12 kwietnia br. B. pre­
mier J. Jędrzejowie® wniósł skargę z powodu 
drobnej wiadomości „Dziennika Polskiego" 
donoszącej o decyzji rozwiązania „Straży 
FraBdnrej" z powodu niewłaściwego jej wpły­
wu ma młodzież. Proces zapowiada się inte­
resująco. ponieważ dr. Hrabyk będzie p owa 
diził dowód prawdy i u tym celu przedsta­
wiony Sądcwi zostać ie szereg świadków z róż 
nyoh warstw społeczeństwa.
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Dokąd wyjeżdżać 
na kurację wiosenną?

Tysiące osób o zdrowiu nadwątlonym ciężką 
pratą w dusznych lokalach tęskni z? powietrzem, 
i słońcem, z myśli o przeprowad®‘ <nii« kuracji u 
źródeł wód kąpielowych, o odświeżeń ii* organiz­
mu i nada: arpnlętych nerwów Cf wszyscy powi­
tają z radością otwarcie eezomu w jedynym wiel­
kopolskim zdrojowisku — Inowrocław - Zdrój 
w dmu 1 kwietnia.

Inowrocław., miasto-ogród dorównuje całkowi­
cie licznym ośi okem kuracyjnym Zaohodni“ j Eu­
ropy. Facjo ia’i  ie rozplanowana dzielnica willowa 
słynie z idealnych warunków mieszkaniowych,j? 
a spokój, jaki tam panuje zapewnia niczym nie­
zmącony spoczynek. Same zakłady zdrojowe od­
powiadające najnowszym wymaganiom balneolo­
gii otoczone są rozległym parkiem, który mimo, 
żb upiększany e roku n0 rok ma być jeszcze 
wkrótce znacznie powiększony. Zdrojowisko tego 
rodzaju, jak Inowrocław, o 8tyle jeszcze ułatwia 
kuracje wiosenne, że kuracjusz ir i w tym okre­
sie Jo dyspozycji rozrywki pobliskiego miast; — 
kawiarnie — kina — popularny lokal rezryw 
kowy — dancing w hotelu pod Lwem oraz teatr 
zdrojowy czynny nieomal przez cały rok. Zdrojo­
wisko położone w zasięgu klimatu morskiego, oto­
czone od północy wielkimi lasami inowro-ławsko- 
bydgos! o-trriińsk rni z przewagą wiatrów zachod­
nich: północno-za toodaich i południowo-zachod­
nich ma klimat łagodny, a równocześnie hartu­
jący, eo umożliwia pełne wyzyskanie właściwo­
ści zdrojowo-leczniczych. Inowrocław wydobywa 
jedną z najsilniejszych w Europie solankę stężo­
ną, bogatą w potas, sole magnezowe i siarczany. 
Wśról naturalnych środków leczniczych wakuje 
sobie coraz większe uznanie inowrocławskie źró­
dło słono-gorzkie do picia, odkryte przed kilku 
laty Nadaje ona zdrojowisku zgoła nowy charak­
ter, gdyż do niedawna prowadzono tu jedraie ku- 
racj j kąpielowe przy .pomocy solanek stężonych i 
borjwinowyoh zalecanych głównie dla artrety- 
kow, reumatyków oraz w przypadkach chorób 
kobiecyoh. Nowe źródło znacznie pogłębiło i roz- 
szeizyło możliwości Inowrocławia szczególnie je­
śli chodzi o całą grupę chorób przemiany materii.

Solanki inowrocławskie mają szerokie zastoso­
wanie do inhalacji, irygacji przepłukiwać jelit. 
Podobnie wielkim uznaniem cieszą siię również 
kąpiele kwasowęglowe na solance w chorobach 
serca i naczyń krwionośnych. Chlubą Inowrocła­
wia jest duży zakład przyrodoleczniczy z oddzia­
łami wodolecznictwa i elebtroterapii.

Dietetyczne Liceum szerzy wiedzę racjonalne­
go odżywiania. Współpracując z właścicielami 
pensjonatów nad udogodnieniem i uprzystępnie­
niem pobytu kuracjuszowi zaprowadził Zarząd 
Zdrojowiska Kuracje ryczałtowe 2, 3 i 4-tygod- 
niowe sz zególnie nisko kalkulowane w sezonie 
wiosennym od 1 kwietnia do 15 czerwca. Kuracje 
ryczałtowo inowrocławskie wypróbowane w ciągu 
kilku ostatnich lat zyskały dz;ęk? swej .solidności 
wielką popularność, dając miłośnikom zdrojowi­
sk; ka-zystne świadczenia pensjonatowe i  leczni­
cze

riere”  przypomina, że kursy podobne po raz 
pierwszy zorganizowane zostały w r. 1933 
i powtarzają się co roku. Uczestniczą w 
nich młode nauczycielki, nauczyciele i pro­
fesorowie szkół wszelkiego rodzaju, Francu 
zi, Anglicy, Hiszpanie i Belgowie w liczbie, 
jak w roku ubiegłym, do stu osób. W  roku 
bieżącym zabraknie zapewne Hiszpanów, 
przjdbędą natomiast nauczycielowi? sowiec­
cy Kurs „przeszkolenia”  trwa zazwyczaj 
trzy dni i obejmuje wykłady I referaty spe­
cjalnie zapraszanych czynnych komunistów.

Kronika kielecka
KREDYTY NA  INSTALACJE ELEK­

TRYCZNE I GAZOWE. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu przeznaczyło w bieżącym 
roku kredyty w wysokości 7,200.000 zł. na 
inwestycje elektryfikacyjne i gazowe w wo­
jewództwie kieleckim, przy czym z powyż­
szej kwoty przewiduje się 5,000.000 zł. na 
elektryfikacje i 2,200.000 zł. na instalacje 
gazowe. Inwestycje te przewidziane są na 
rozbudowę sandomierskiego centralnego 
okręgu przemysłowego. Niezależnie od po­
wyższych kredytów B. G. K. — Oddział 
w: Radomiu przyznał dla miasta Kielc kre­
dyt. w kwocie 1ÓO.OOU zł. na zaprowadzenie 
instałaeyj wodociągowo - kanalizacyjnych, 
przy czym pożyczki na ten cel bęaą wydar 
wane właścicielom nieruchomości za pośred 
nictwera Stowarzyszenia Właścicieli Nieru­
chomości Chrześcijan.

Z DZIAŁALNOŚCI POL. KOMITETU 
W ALKI Z HANDLEM KOBIETAMI I DZIEC 
MI. Istniejące w Kielcach Kat. Two Opieki 
nad dziewczętami wchodzi jako członek do 
Polsk. Komitetu Walki z Handlem Kobieta- 
,mi i Dziećmi, mającego swą główną siedzibę 
w  Warszawie. Na dworcu kolejowym tak w 
Kielcach, jalc i na innych stacjach, Komitet 
za pomocą Katol. Twa Opieki nad dziec- 
wczętami prowadził stale kontrolę pod nar 
zwą „Misji Dworcowych" z bardzo poważ­
nymi wynikami ochrony nieszczęśliwych 
młodych ofiar. Z noinocy „Misji Dworco­
wych" w  całym kraju korzystało w ciągu 
roku sprawo zdawcz egc 1935/36 razem 
123.696 kobiet, -n tym samych emigrantek
i reemigrantek 23.230.

POŻYCZKI NA BUDOWNICTWO WIEJ 
SKIE. Rolnicy woj. kieleckiego ubiegają a ę 
w  Banku Rolnym, Oddziale Kieleckim o po­
życzki na budownictwo wiejskie. W  związ­
ku z tym Oddział Państw. Banku Rolnego 
wyjaśnia,, że sam Bank odpowiednich kredy 
tów na ten cel nie posiada, natomiast Cen­
tralna Kaca Spółek1 Rolniczych (oddziały 
w  Warszawie i Krakowie) rozdziela kredy­
ty  na wspomniany cel pomiędzy spółdziel­
nie kredytowe, będące jej członkami, spół­
dzielnie te z kolei udzielają pożyczek do wy 
sokości 600 zł. poszczególnym petentom.

PARCELACJA MAJĄTKÓW ZIEM­
SKICH. Państwowy Bank Rolny, Odózja! 
w  Kielcach przystępuje do komisowej par­
celacji niektórych majątków w celu umożli 
wienia ich właścicielom spłaty długów i 
ułatwienia w wypełnieniu przez nich usta­
wowego obowiązku parcelaeyjnego. Ubiega 
jącym się Bank będzie udzielał kredytów

procentowych w  listach zastawnych i 
pożyczek! gotówkowych na spłatę najpilniej 
szych zobowiązań i na pokrycie wstępnych 
wydatków parcelaoyjnyeh.

1UNDUSZE NA DOMKI ROBOTNICZE. 
Two Osiedli Robotniczych przeznaczyło na 
budowę domów dla rękodzielników w  woj 
kieleckim kwotę 6,S0U,000 zł W  związku 
ze spodziewanymi kredytami Huta „Ludwi 
ków“ w Kielcach nabyła na przedmieściu 
„Szydłówek" 20.000 m’ grantu pod budowę 
os edla dla robotników tojże huty. Obszar 
kolonii robotniczej ma być zwiększony je­
szcze o 30.000 m* w ciągu 2 najbliższych 
lat. Budowa domkow rozpocznie się już w 
w kwietniu r. b.

J AKIE LICEA BĘDĄ W  KIELCACH. 
Z początkiem nowego roku szkolnego w 
Kielcach będą utworzone następujące licea 
państwowe: Przy państw, gimn. żeńskim
im. BI. Kingi — liceum humanistyczne i li­
ceum przyrodnicze. Przy Państw, gimn. mę­
skim im. Śniadeckiego — liceum humani

Odkrycie starych fresków
w kaplicy królewskiej Bazyliki Wileńskiej

W cz&sb robót restauracyjnych w kaplicy 
królewskiej Bazyliki ndleńskiej dokonano in­
teresującego odkrycia. Po odbiciu tynków 
ukazały się fragmenty fresków, pochodzących 
najprawdopodobniej z jprssełomu 16 wieku. 
Spośród wydobytych szczegółów zwraca uwa­
gę motyw kompozycyjny Matki Boskiej w 
chwale Królewskiej: dwie ręce unoszące ko­
ronę. Wyaonaiiie ich sięga szczytów prawdzi 
wego artyzmu. Najprawdopodobniej kompo­
zytor fresku jak zauważ: „Słowo" wileńskie 
wzrorował się na słynnym obrazie BotdcePe- 
go. Oczywiście dalsze odkrycia mogą dopiero 
ostatecznie wyjaśnić tę sprawę.

§ ł a d i o
„DIALOG O GRZESZNIKU T LASCE 

BO, EJ". Jest to jedyny polski moralitet 
jaki został zachowany w  całości. Będąc 
jak gdyby odpowiednikiem znanego angiel­
skiego moralitetu pt. „E w e ry m a a d ia lo g  
o grzeszniku nieznanego polskiego autora, 
posiada cechy nawskróś oryginalne pol­
skie. Rubaszny, humor, wprowadzenie pos-u 
ci św. Stanisława, biskupa krakowskiego, 
dobrze skonstruowany dialog i akcjn, 
wszystko to dajr możliwość zrobienia z 
„dialogu o grzeszniku” interesującego siu 
chowiska. Nigdzie nię grany w teatrze 
„Diaing o grzesznik” " będzie w całym zna­
czeniu tego słowa prapi smierą polską na­
szych czasów. Słuchowisko to w wykonar 
niu czołowych sił zesnołu teatru miejskiego 
w Krakowie, które reżyseruje W . Raduł- 
ski, nadane zostanie z Rozgłośni krakow­
skiej w dniu 26. III. tj. w W ielki Piątek 
o godzinie 22,15.

MUZYKA PASYJNA Z KOSCIOL* 
ŚW. ANNY. Dla miłośników muzyki chó­
ralnej transmituje Rozgłośnia krakowska 
dnia 26 bm. o godzinie 18,25 koncert mu­
zyki pasyjnej z kościoła św. Anny, miano 
wicie „Stabat Mater" Verdi’ego, Palestnny 
„Adoramus", Gorczyckicgo „Sepidto Do­
mino" oraz fragment z oratorium K, Gar- 
busińskiego do słów W .ł Syrokomli p. t.: 
„św. Franciszek z Assyżu” . Wykonawcami 
tego wielkopostnego koncertu bęaa Chór 
mieszany Krak. To w. Muz., Ohór męski 
„Echo” , solisci Ir. Piszczkówna, St. Romar 
nowski, K. Gartmsiński, A. Zuliński (recy­
tacja fragmentów p^ozy w oratorium) oraz 
orkiestra Kolejowego Przysposobienia W oj 
skowego. Dyrekcja spoczywa w  rękach 
dyr. B. Wallek-Walewskiego.

* * >

"  ogramy stacyj radiowych
SOBOTA DNIA 27 MAłtLń 1̂ 37.

Program ogólnopolski: g<_dz. C.30 Pieśń „Kie­
dy ranne wrtafą zorzt"; 6.33 Gimnastyka; "36 
Muzyka porann- z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Prcgramy lokalne- 11.57 Sygnał czasu i fc/y- 
nał z Krakowa; 12.03 Koncert: 12.40 Dzienni* 
po,rIniowy; l?.50 Programj tonalne 14 30 -eatr 
Wyobiaźni dla dzieci; 15.00 Wiadomości gospodar 
cze; 15.15 Programy lokame; 16.15 Koncert; 17.60 
Koncert (nastroje i pieśni wiełkopustnel; 17 S0
„D-woizec, mojego d/-iadka“ — recytacja prozy;
18.10 Nabożeństwo rezurekcyjne z Katedry na Wa 
weta; 19.00 „Dzwony wielkanocne grają Polakom 
za granicą; 1925 Koncert orkiestry symfonicznej;
21.00 Koncert solistów; 22.00 „Misterium o Zmar­
twychwstaniu PańsKim“ ; 22.45 Programy loncatae;

Kraków, godz. 7.25 ?a7\ informacyj; 7.80
Muzybt, poranna z płyt- 12.03 Koncert ork. salom,;
12.50 Trybuna młodycłi; l8.80 Koncert życzeń 
z płyt; 15.15 Koncert reklam.; 15.30 Muzyka z płyt
16.00 Wędrówka na górę Kalwarii — reportaż;
10.10 Wiadomości z dnia; 22.45 Muzyka polska na 
ołyiach.

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna i  płyt;
12.50 Skrzynka rolnicza — pogad.; 15.15 Koncert 
reklamowy; 15.30 „Nasz program” : 15-35 Muzyka 
z płyt; 16.00 Program na jutio: 16.05 Egzotyka na 
skr^rpcach — płyty; 22.45 Muzyka poważna ua 
płytach.

Warszawa, godz. 7.25 Parę informacyj: 7.30
Muzyk? z płyt 12.50 Inż. Tarkowski: — Skrzyn­
ka rolnicza; 15.15 Runcert rozrywkowy; 16.00 
Nasz program; 16.10 Życie kulturalne stolicy,
22.45 Muzyka z płyt.

■^aiowice, godz. 6.00 aygnak czasu i p!eśn; 
6.03 Koncert poranny •„ piyt; 7.25 Wiadomości bto 
źące; 7.30 Muzyka z płyt: 12.03 Koncert orkiestr.;
12.50 Nasz Program; 13.00 Koncert życzeń: 13.1J 
Plyiy; 15.15 Roncert reaiam,; 15.8,i tycie kultuial 
ne Śląska; — 15.40 Muzyka lekka na płytach;
22.45 Muzyka z płyt.

styczne i liceum tnatematyczno-fizyczuę. 
Przy nańsi/w. gimu. męskim, im. Żeromskie 
go —  liceum klasyczne i liceum humanisty 
czne. B. państw, seminarium nauczycielskie 
męskie im. Żeromskiego uleemie przekształ­
ceniu na liceum pedagogiczne, otaz pedago­
gium kształcące nauczycieli wyższych klas 
szkół powszechnych. Niezależnie od pań­
stwowych powstanie kilka liceów prywat­
nych. Wiadomym już jest, że przy gimna­
zjum prywatnym męskim św. St. Kostki 
oędą utworzone 2 lieea; humanistyczne i 
matematyczno-przyrodnicze
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Nowa fala darów napłynęła
do Muzeum Narodowego

W  ostatnhM jp^fWsm Muzeum N&r. w 
Krakowie otrzymało Asereg, nowych cen­
nych darów. Wszystkie działy w  Muzeum 
zostały nimi wzbogacone. Marsz. Kydz- 
Smigłw ofiarował exlibris własne5! biblioteki 
((irzrWoryt Ghrostowskiego). Rodzina ś. p. 
Łucji' Dottloff złożyła w darze szereg obiek- 
tuw m. in. portret Łucji Dettloff mai. przez 
Olgę Bożńańską, portret Zygmunta Sarnec­
kiego, dzieło nieznanego artysty, portret So 
płockiego z w. XVII. 2 prace rzeźbiarskie 
Franciszka Wyspiańskiego, _ ojca Stanisła­
wa, oraz sepet polskiej roboty wykonany w 
w. XV III. Do cyklu portretów Kościuszki 
przybyła podobizna naczelnika w mundurze 
sćjfefalskim Wykonana jeszcze -w r. 1791. 
•IksŁ  to dar p. J. Strzeleckiej. P. Jadwiga 
Gbrzanowska darowała generalski kapelusz 
stosowany, pamiątkę po generale Wojciechu 
fłfFzanowskirn z r. 1831. Szczególnie waż­
nym zabytkiem Uzupełniającym zbiory cera­
miki Muzeum. Narodowego jest ofiarowany 
przez dr A. Langroda, wykonany w  jego 
realności w Krakowie garnek renesansowy, 
odznaczający się piękną stylową formą i nie 
zwykle bogatym dekorem pod polewą. Poza 
tym. dr Langrod ofiarował dwa obrazy Szczy 
glińskiego i Kuczborskiego. P. Stanisława 
Kotowicz z Jasła nadesłała w darze Muzeum 
Nar. 3 obrazki z X V II i X V III wieku, oraz 
jedno krzesło barokowe. P. Aleksandra Ryb 
czyńska ofiarowała portret ks. J. Schindlera 
prezesa Senatu Rzplitej Krak., wykonany 
transparentowo w  Mscuicie, a p, J. Serkow- 
ska z-Lutowiski szkło z epoki biedermajerow 
skiej.

. .Jak ludność wsi polskiej interesuje się 
żywo zbiorami Muzeum Nar. dowodem tego 
między innymi dar włościanina Piotra Gro­
chowiny zamieszkałego w Domicach-Iwano 
wicach pow. miechowski, który nadesłał Mu 
zeum Nar. w  darze wykopaną przez siebie 
średniowieczną ostrogę typu Jakiego Mu­
zeum dotąd nie posiadało. Ludwik Felezyń- 
śki właściciel odlewni dzwonów w  Przemy­
ślu złożył Muzeum. w  ofierze dzwon zabyt­
kowy z w. XV7TT wykopany przez 'Jana 
Wejdnera; z Krakowa. P. Ad. Chmielową, 
ofiarowała dwa rysunki Wyspiańskiego. 
Ks. prowincjał Grzegorz TJth, złożył w  darze 
imieniem klasztoru 00. Augustianów w 
Krakowie 2 figurki drewniane ; z w. X V II 
przedstawiające pustelników. P. J. Ławittes 
darował rzeźbę wykonaną przez H. Hoch- 
mana.

Nie brak również darów zza granicy. P. 
E. Musiał z Francji nadesłał za pośrednic­
twem Konsulatu R. P. w Marsylii medal; 
bronzowy z-.wystawy w  San Sebastian. Dział 
numizmatyczny Muzeum;powiększony został;

Kronika lwowska
NIEZWYKLE DZIEJE SPORU O LICZNI 

K l  TELEFONICZNE. Pr/ed kilku miesiącami 
właścicielka pralni p. Zaczkowa wystąpiła 
przeciw przedai ębiorstwu eksploatującemu 
lwowskie telefony ńa drogę sądową o zwrot 
3 zł, z groszami, pobranych za nieprzepro- 
wadżono rozmowy a wykazane przez licznik 
P. Zaczkowa miała stwierdzić to w ten spo- 
hob. że zapieczętowała siwój aparat telefoniez 
rty i po miesiącu miała stwierdzić, że licznik 
wykązgł Miką rozmów, choć telefon nie był 
w ogóle używany. Proces cywilny zmienił się 
w aferę kryminalną, którą zajęły, się władze 
prokuratorskie i sędzia śledczy. Syna pani 
Zajaczkcrwej, Leszka oraz rysownika Dyllinga 
którzy według zeznań dozorcy Galerii Mariac 
■hi©] mieli z końcem listopada manipulować 
przy puszce rozdzielczej telefonu, dwukrotnie 
aresztowano. Wczoraj obaj na skutek wnie­
sionego zażalenia zostali po raz drugi w y­
puszczani na wolność. W  obecnym stanie rze­
czy niepodobna przewidzieć, jaki obrót weź­
mie ta afera, kryjąca w sobie szereg tajem­
nic. które czekają zdemaskowania ich przez 
powołane organy władz

TRZY MILIONY LE I DLA BIEDNYCH 
WE LWTOWIE. Na posiedzeniu naczelnej rady 
fundacyj w Bukareszcie polecono delegatowi 
fundacji Ignacego Muełlera, posiadającej ma­
jątki we Lwowie i Czerniowcach oddanie 3 
milionów lei do dyspozycji oddziału lwowskie 
go aa pomoc dla ubogiej ludności.

— OQO—•
REPERTUARY TEATRÓW T KIN LWOWSKICH.

Teatr Wielki: Czwartek, piątek i sobota , — 
teatr nieczynny.

Teatr Żołnierza: czwartek, piątek i sobota — 
teatr nieczynny.

APOLLO: „Golgota*1.
UASINO: „Król Królów".
EUROPA: „Król Królów".
KOPERNIK: „Król Królów".
PAX: „Golgota",

wykopaliskiem 464 ' monet polskich z daru 
Wydz. Pow. w Zawierciu, oraz kilku mone­
tami z daru J. Landenbergerowej. Publiote- 
ka Mń^nni Nar. wzbogaciła się szeregiem 
dzieł głównie z zakresu Historii Sztuki; z da- 
ru Biblioteki Jag., Zakładu Architektury poi 
ąklej i  Hist. Sztuki Politechniki Warszaw­
skiej, Biblioteki Polskiej w  Paryżu, dr M. 
Tretjera i dr J. Jodłowskiego.

Z darów pieniężnych na. budowę Muzeum 
wymienić należy ofiarę inż. Rudolfa From- 
mera z Krakowa, które złoży? na ten cel 
10.000 zł. W  latach 1934— 1937 Komitet 
Budowy Muzeum zebrał 2,000.000 zł. Na do­
prowadzenie do końca budowy pierwszej 
części nowego gmachu Muzeum potrzeba je­
szcze 1,000.000 zł.

—  *  —

Nowy kościół na przedmieściu Krakowa
W  Rąkówicacb odbyło się walne zebra­

nie Komitetu budowy , kościoła. Zebraniu 
przewodniczył proboszcz parafii Iw . Mikoła 
ja w Krakowie ks. dr Gołąb, w imieniu Ks. 
Metropolity Sapiehy, który raczył objąć pro 
toktorat nad budową kościoła; wzięli rów­
nież udział przedstawiciele p. wojewody, 
gen. Łuczyńskiego oraz starosty powiatu 
krakowskiego i in»

Należy podkreślić wielką potrzebę nowe 
go kościoła w Rakowieach. Dotychczas bo­
wiem gromadzą się wierni w maleńkiej ka­
plicy w  Zakładzie OO. Pijarów.

Rakowice, mimp że są •wybitnie proleta­
riackim przedmieściem ustosunkowały się 
nader życzliwie d,o tej sprawy. Parafianie 
idą na rękę Komitetowi lokalnie mu. czemu 
miejscowy lderowmik szkoły gorliwy inicja­
tor, dał wyraz w  gorącym podziękowaniu 
i zachęcie do dalszej pracy. Niektórzy od ra­
zu na, sali zdeklarowali sie ofiarować pia­
sek, furmanki itd. aby podkreślić czynem 
swą ofiarność dla zbożnego dzieła. Nieza­
leżnie od apelu do parafian. Komitet ma za 
miar zwrócić się do całego kraju o ofiary 
na budowę świątyni.

Apel Rektorów krakowskich szkół wyższych
o pomoc dla młodzieży akademickiej

Rektorzy krakowskich szkół wyższych 
wydali ostatnio do byłych uczniów tych 
uczelni odezwę następującej treści: „Ciężkie 
warunki materialne w jakich’ studiuje mło­
dzież akademicka w Krakowie stwarzają 
dziś główną trudność dla młodego pokole­
nia, , szukającego w uczelniach wyższych 
światła wiedzy, możności rozwoju talentów 
i przygotowania fachowego do objęcia po 
naś' starszych odpowiedzialnych placówek' 
pracy. Patrząc co dnia na wysiłki młodzieży 
borykającej się z losem, źle ’ odzianej, głod. 
nej i nieraz bez dachu nad głową, zarabia­
jącej na życiu źle płatnymi lekcjami,: sezo­
nową pracą fizyczną w okresach- Wakacyj, 
albo oddawaniem swej krwi do transfuzji, — 
musimy stwierdzić, że ten stan rzeczy jest 
smutny, a zarazem groźny. Nie pomogą, tu 
wyłącznie stypendia, odroczenia opłat, lub 
samopomoc młodzieży, lecz trzeba pomocy 
społecznej ze strony przede wszystkim tych, 
którzy byli kiedyś sami studentami krakow 
skieh szkól wyższych i pamiętają dolę aka­
demika pozbawionego środków do życia. — 
Apelujemy do Was Wszystkich, którzy by­
liście krakowskimi akademikami abyście 
swoich młodszych kolegów nie zostawiali 
w ciężkim położeniu, beż pomocy. Niech1

każdy z Was zapisze się do Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Akademickiej z wkład 
ką 1 zł. miesięcznie, lub choćby tylko 50 
gr. miesięcznie, a z tych drobnych świad­
czeń urośnie fundusz, z którego my, rekto­
rzy krakowskich szkół akademickich udzie­
lać będziemy pomocy potrzebującej mło­
dzieży.

TYtk jak budujemy szkoły powszechne 
społeczną, pomocą aby zwalczać analfabe­
tyzm, jak zbroimy ramie żołnierza polskie­
go funduszami społecznymi F. O. N. j poma 
garny bezrobotnym braciom przetrwać c- 
ItrpS zimy, tjfck. samo nie, zapominajmy rio 
naszej młodzieży akademickiej.

Niechże ambicją każdego naszego byłe­
go ucznia będzie dorzucenie swego grosza, 
do kasy Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej i niech w  ten sposób spłaco 
ny zostanie dług Waszej wdzięczności za 
światło wiedzy, które zaczerpnęliście u źró­
dła' Krakowskiej Nauki i Sztuki. —  Prof. 
dr Władysław Szafer, RJektor Uniiw. Jag. 
Prot. inż. Władysław J. Takliński Rektor 
Akad. Góra, Prof. Fryderyk Pautsch, Re 
ktor Akad. Sztuk P. Prof. dr Arnold Bol- 
Iand, Dyrektor W. S. H.“ .

f f  poszukiwaniu ' ohydnej zbrodni
Absolwent medycyny Stanisław Góra,, 

w środę dokonał ohydnego morder­
stwa w Krakowie, na ul. Paderewskiego, na 
osobie swego kolegi ś. p. dr E. Wójtowicza, 
przesłuchiwany był w środę przez sędziego 
śledczego di Zacharskiego i prok. dr Klim­
czyka do późnych godzin wieczornych, na 
komisariacie PP. przy ul. Sw Jana, a następ 
nie odstawiony został do więzienia św. Mi­
chała. Dalsze śledztwo odbywało się w 
czwartek. Mimo wysiłków władz śledczych 
nie udało się na razie ustalić motywów zbrod 
ni, m. in. z  tego powodu, że zbrodniarz daje 
chwilami zagadkowe odpowiedzi. O samej 
zbrodni opowiada on:

„N IE  WIEM JAK  SIĘ TO STAŁO. TR ZY­
MAŁEM REWOLWER PRZED TW ARZĄ, 

AZ PRZESTAŁ STRZELAĆ".

Z przebiega Zbrodni nie trudno wywniosko­
wać, łże nie odpowiada to prawdzie. Zagad­
kowe i chaotyczne odpowiedzi zabójcy skło 
niły władze śledcze do powzięcia decyzji w 
kierunku

ZBADANIA STANU UMYSŁOWEGO 
MORDERCY.

Jak już pisaliśmy Góra mieszkał ostatnio 
we Lwowie, Do Krakowa przybył w sobotę. 
Przed kilku laty Góra i Wójtowicz studio-1 
wali razem na wydziale lekarskim U. J. Mie 
szkali razem w Domu Akademickim w  je­
dnym pokoju. Dr Wójtowicz uczył się noi 
malnie i studia w przepisanym terminie ukoń 
Cżył, podczas gdy Góra nie był tak gorliwy.

Motywy potwornej zbrodni ustali prowa­
dzone śledztwo. Stara się je zgłębić na wlas 
ną rękę również otoczenie ofiary zbrodni. 
Na tym tle zrodziło się kilka wersyj. Mówio 
no początkowo o politycznym podłożu zbrod 
ni. Według innej wersji przyczyną morder­
stwa ma być mania prześladowcza, na którą

ma cierpieć morderca. Góra mialt utrzymy­
wać, że dr W. pisze do profesorów anonimy, 
które są powodem jego niepowodzeń przy 
egzaminach Z tego powodu miał sie prze­
nieść na uniwersytet lwowski.

Według innej wersji przeciw Górze wnjd 
sła ostatnio skargę pewna młoda osoba, któ 
rą morderca poznał w  lecle w jednym z ma­
łopolskich zdrojów. Głównym świadkiem w 
owym procesie, którego zeznania miałyby 

, decydujący wpływ w tej sprawie był dr 
Wójtowie*. Morderca miał podobno wpły­
wać na dr Wójtowicza, by ten skłonił po­
krzywdzoną do wycofania złożonego przeciw 
niemu doniesienia. Na tym tle miało przyjść 
między przyjaciółmi ido konfliktu, który za­
kończył się tak tragicznie. Raz jeszcze pod­
kreślamy, że są to wszystko wersje, których 
"badaniem zajmują się władze śledcze.

if» d?

W  czwartek w Zakładzie Medycyny Są­
dowej odbyła się sekcja zwłok śp. dr Wójto 
wicza. Pogrzeb ofiary zbrodni odbędzie się 
w piątek.

 - o - o -----

Zepsute marynaty śledziowe 
w żydowskiej fabryczce

Wczoraj V  Komisariat Policji w Krako­
wi© przeprowadził kontrolę w sklepi© i wy­
twórni marynat śledziowych Chaima i Jakuba 
Grossów przy ul. Brodzińskiego 10. W  czasie 
kontroli zakwestionowano większą ilość zepsu 
tyóh marynat śledziowych i śledzi, które ©pi© 
ozętowano. Pobrane próbki wykazały w ma­
rynatach sacharynę, dodawaną przez spryt­
nych żydów zamiast cukru. Grossów zatrzy­
mano do przesłuchania, Przeciw nim wygo­
towane zostanie doniesieni© karne. W  skle­
pie Grossów zastano wielki brud. Naczynia 
w których przygotowywano marynaty nie od-,

Kronika krakowska
2G. Wielki Piątek.

Wschód słońca 5.27, zachód 17.59.
Długość dnia 12 godz. 32 min.

 0QO------
W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO GRE­

CJI złożył w imieniu wojewody Gnoi ós kiego
radca Stańkowski życzenia konsulowi dr. Ka- 
ziMerzóWi Bula sowh

WIĘZIENIE ZA POKRZYWDZENIE WIE 
RZYCIEŁI. Kupiec krakowski Chaskiel Tau 
ber skazany został przez sąd krakowski na 
8 miesięcy więzienia za to, że w oełu po­
krzywdzenia wierzycieli doprowadził przez 
zaciągnięcie nadmiernych zobowiązań, wyno­
szących ponad 100.000 zł. do niewypłacalno 
soi.

NAPIŁA SIĘ JODYNY w celach samobój­
czych 39-letnia Mina Prachtenberg % Sokala 
w mieszkaniu swego wuja przy ul. Krzemion 
ki 11. Powodem zamachu odmowa udzielenia 
zapomogi. Despeu-atce udzieliło pomocy Pogo 
tawi© Rat.

FUTRO PERSKIE I  SREBRA wartości 
2.515 zł. skradli nieznani sprawcy wczoraj 
z mieszkania Abrahama Pflanzera przy nl. 
św. Wawrzyńca 11.

NOŻEM PORANIŁ KOBIETĘ. Wczoraj 
na iił. Rakowickiej niejaki Bron. Szostak, 
ł. 30 z Karkuszowic p. Bochnia zadał kilka 
ran nożem w głowę 28-lefeniej Józefie Gajew 
skiej z tej samej miejscowości Gajewską za 
brał lekarz Pogotowia Ratunkowego do szpi 
M a , Szostaka, zaś aresztowała policją.

— oOo —
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, -w

Dziś w czwartek, jutro w piątek oraz w sobo­
tę, z powodu świąt Wielkiego Tygodnia —- 
teatr nieczynny.

Niedziela 28 marca wiecz. „Krawiec w zamku"
Poniedziałek 29 marca po poł.: „Ludzie u«

krze": — wiece. „Beatrix Genci".
KINA KRAKOWSKIE w związku z uroczy­

stościami Wielkiego Tygodnia do eoboty włącz­
nie — nieczynne.

—OQO—
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 

Dzisiaj w piątek i jutro w sobotę z powodu 
świąt Wielkiego Tygodnia Teatr nieczynny. —

W pierwszy dzień świiąt w niedzielę wie­
czorem, djana będfflie ciesząca się wielkim 
powodlzenim komedią muzyczna ,,Krawieo w  
zamku,*, w opracowaniu scenicznym reż. W. 
Radulskiego. w premierowej obsadzie. W dra 
gi dzień świąt popołudniu „Ludzie na krze* 
komedia W. 'Wernera w  opracowaniu soenicz 
nym reż. W. Biegańskiego z p. Karbowskim 
w roli głównej. Wieczorem „Reatriz Cenci* w 
w opracowaniu scenicznym i z udziałem p, 
Stanisławy Wysockiej, którą udało się Dy­
rekcji teatru pozyskać na dwa występy w 
Krakowie. W roli tytułowej p. Zofia Jaro­
szewska.

—— o-o-o ——

Uroczystości wielkoczwartkowe 
w kościołach krakowskich

W  Wielki Czwartek w katedirize Wawel­
skiej i kościele Mariackim odprawione zosta­
ły Msze św. z generalną Komunią §w.; po 
Mszy. św. nastąpiło przeniesienie Najśw. 
Sakramentu do Ciemnicy. Następnie po 
nieszporach i obnażeniu ołtarzy, odbyły się 
obrzędy umywania nóg 12 starcom. Uroczyste 
nabożeństwa celebrowali w katedrze Wawel­
skiej Ks. Biskup Rospond. a w kościele Ma­
riackim ks. Infuła* Kulinowski. W  katedrze 
Wawelskiej ks. Biskup Rospond dokonał w  
ramach oeremonij wielko-czrwartkówycb św-ią 
cenią olejów.

Topnieję szeregi okupantów 
Domu Akademickiego

W  środę wieczorem na Uniwersytecie 
Jagiellońskim odbyło się w obecności kura­
tora prof. dr Gwiazdomorskiego posiedzenie 
konstytuujące nowego zarządu Bratniej Po­
mocy Studentów U. J. Po obsadzeniu stano­
wisk prof. dr Gwiazdomorski odebrał od 
członków nowego zarządu ślubowanie. Na 
cizas zebrania Rektor U. J. zamienni dostęp 
dla młodzieży do Collegium NoYum.

W  czwartek w godzinach południowycK, 
odbyło się pod przewodnictwem Rektora dr 
Szafera posiedzenie Senatu Akademickiego, 
na którym omawiano sprawę likwidacji za­
targu, spowodowanego okupacja I  Domu 
Akademickiego. Dalszy ciąg posiedzenia od 
będzie się jutro.

Liczba okupujących I  Dom Akademicki 
zwolenników ZPMD i „Strzelca14 stopniała 
ostatnio do znikome.] grupki około 25 osób. 
Okupanci ^barykadowali sie szczelnie w 
I Domu Akad. i od dwóch dni nikogo nifl 
upuszczają ani nie wypuszczają na ze­
wnątrz.

powiadały najprymitywniejszym wymogom 
higieny. U Grossów zakwestionowano pewną 
ilość sacharyny pochodzenia niemieckiego.

01100413
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pic K A W Ę  HAG, wolną od kofeinyi

r n o T i
WISŁA -  NEMZEfl.

W  diniu 28 bm. rozegra w Krakowie dru­
żyna zawodowców węgierskich „Nemzeti“ za­
wody piłkarskie z Wisłą. Węgrzy przedsta­
wiają wysoki poziom piłkarskich umiejętno­
ści i w tym roku pokonali podczas mistrzostw 
ligi węgierskiej, najsilniejsze zespoły z Ujpe- 
sti na czele. Nie wątpimy, że Wisła w spotka­
niu z tak bardzo silnym przeciwnikiem posta­
ra się o największy wysiłek, który może jej 
przynieść piękny sukces i publiczność kra­
kowską zadowoli pod -względem sportowym. 
Początek o godzinie 15.30.

CRACO\IA -  F. C. MIEŃ,
F. C. Wiem, wiedeńska drużyna piłkarska, 

zaproszona przez Cracovię na Święta Wielka­
nocne, zjeżdża do Krakowa w najsilniejszym 
składzie. Wielu z piłkarzy F. C. Wiem brało 
już udział w reprezentacji. Austrii i wywią­

zali się ze swych zadań bardzo dobrze. Nazwi 
ska ich brzmią bramkarz: Brandstaetter, (rez. 
Harth), obrona Jellinek, Geika, pomoc: 
Hrdliczka, Zlatohlawek, Thaler, napad: Bar- 
toli, Sezeinski, Kozian, Waitz, Hassman. — 
Początek w oba dni o godz. 15.30

W  pierwszym dniu Świąt Wielkanocnych 
Warta poznańska rozegm. mecz % zespołem 
Berlińskiej Unii ,,Oberschoenev. eide“ .

Wielokrotny lpistrz świata w łyżwiarstwie 
figurowym Austriak Karol Schaeffer podpi­
sał kontrakt z Metro Goldwyr Mayer w Hool-«v
lywood ma film w którym ma wystąpić w roli 
łyżwiarzta. pływaka i... dyrygenta orkiestry 
jazzowej.

Ameryka definitywnie odrzuciła ofertę 
Schmelinga o rozegranie meczu o mistrzo­
stwo świata z Braddockiem za sumę 350 tys. 
dolarów w Berlinie. Wobec tego Schmelrag 
pragnie, wystąpić przeciwko Braddockowi dn. 
3 czerwca w  Ameryce.

Na Święta Mąkę luksusową, mak holenderski, rod* ikl 
orzech;,, ' > ' n ", łlgl ł t. . oraz wina krajo­
we 1 zagraniczne, miody #ltne, wódki, likiery, 

koniaki rumy.
V  wielkim wyborze pó przystępnych cenach poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KRAKÓW, ULICA FLORIAŃSKA 40

TELEFON 112<20 ROK ZftŁOŻ. 1911

O w oce św ieże  K ra jow e i  zagran iczne.

JE$ŁI WlIRAlt 10 KRAKOWSKIE
Od 1902 r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia ad najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO L.
TELEFON 106-16.

JAKOŚĆ NAJW  F Ż S Z A .---------------

P . K. O . 405-506.

CENY NISKIE.

PROJEKTY I OFERTY ORATIS.

I Różne i
Nowootworzona

Drogeria
Mgr. A. SIICHkCKIEJ
K raków , Rynek G ł. 12 
poleca na ŚWIĘTA
najtaniej perfumy, wody 
koloriskie ftmjmoddie: 
sze zapachy) w oryginal­
nych “paŁowaniach i na 

wagę.

„BarpodSztoka“
poleca obiady na maśle 
z 3-eh dań od 1 zł. Żurek 

firmowy z kiełbasą.
iw . Jana 1. 

FELIKS NAWROCKI

Cukiernia
PIECZARKA

K ra kó w , Po si.& ka  L  15
poleca na ŚWIĘTA pie­
czywo świąteczne.; Sprze­
de je goto wy mak tarty 
oraz przyjmuje do tarcia.

noży, nożyczek, brzytew^ ma­
szynek do włosów — wykonuje 

fachowo solidnie

Pracownia Narzędzi L e k a r s k i c h
L .  K N A P I N S K L

Kraków, ul. Mikołajska 7.
TELEFON 105-05.

SZTANDARY
o ra z  okucia 

dla K. S. K .M .  i K. S. Ż.
w y k o n u j e

tanio szybko i solidnie

Fr. to p a a y n s k i
K raków , ul. Bracka 2.

Stefan Syrek,
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, 

nl. XX. Sanguszków 10.
Rewiru II.

Tarnów, dnia 12 marca 1937.
Sygn. akt. II. Km. 221/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik! Sądu Grodzkiego w Tarno­

wie, rewiru II, Stefan Syrek, mający kan­
celarię w Tarnowie, ul. XX. Sanguszków 10 
na podstawie art. 602 k. p c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 1 kwietnia 
1937 r, ■ o godzinie 8.30 w Tarnowie, ul. 
Franciszkańska 4, odbędzie się 1-sza licy­
tacja rtiehomości należących do Emila 
Gansa i Józefa Hochbergera, składających 
się z 150 m. materiału na ubranie męslde, 
100 m. materiału na palta męskie, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 2.500.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Rewiru II.

Stefan Svrek,

Sprawa Ł u s z c z e n i RW 4 
w

Donosiliśmy swego czasu o rewizji, jśy 
aolibnan© W łuszcza-nii ryżu w G6ytó| 

rewizje te miały być dokonane na He nad- 
użyć podatkowych Łuszczarat. Nń podsta­
wie dokumentów urzędowych możemy obet­
nie stwierdzić, iż władze skarbowe przepro. 
wadzając rewizję w Luszezarai Ryżu miały 
jedynie na celu zbadanie korespondenci1 
jednej z firm, będących w stosunkach han­
dlowych z Łiiszozarnią Władze suarbiwe 
nie prowadziły natomiast i nie prowadzą 
żadnych dochodzeń w stosunku do Łó* 
szczarni Ryżu w Gdyni.

Śnieg i wiesenne burze
W Warszawie i okolicy spadł obfity śnieg. 

Przy kilku stopniach ci»pła tający śnieg 
utworzył na ulicach miaiSta 20-centymetrową 
warstwę błota. Komunikacja w mieści© była 
z tego powodu dość utrudniona. Zwłaszcz? 
ruch tramwajowy napotykał na przeszkody na 
zacinających się zwrotnicach. W godzinach 
rannych wyruszyły na miasto drużyny sprzą­
taczy zakładu oczyszczania miasta, by usunąć 
utworzone w wielu miejscach zaspy.

We środę w godzauach popołudniowych 
przeszłą nad Piotrkowem i okolicą pierwsza 
w tym roku wiosenne burza, która wyrządzi 
ła poważne straty na terom© całego powiatu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IX.
w Krakowie, ul. Zyblikiewieza 5.

PKO 415.109, telefon 11076.
Dnia 25 marca 1937.
Sygn. IX. Km. 146/37/3.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego, rew. IX  

w Krakowie, ul. Zyblikiewieza 5, Sygn. IX , 
Km. 146/37 ogłasza, że na publicznej licy­
tacji w  dniu 1 kwietnia 1937, od godziny 
46 popołudniu w Krakowie przy ul. Ko­
ściuszki 49, w garażach firmy „Kata“ sprze­
dane zostanie auto 4 osobowe marki „Lan­
cia” .

Auto  ̂ powyż wymienione oszacowane 
zostanie w dniu licytacji.

Komornik Sądu grodzkiego RewW  DL 
(— ) Juljan Sutyla

FR A N K  BUCK I  FEr RIN FRASER. 43

Kły i pazury
Dwyer odetchnął głęboko. Tygrys! 

Oczywiście w okolicy były tygrysy, dużo 
tygrysów, ale — spodziewał się czegoś zu­
pełni© innego.

— Ozy...
—  Okropnie piokialócziony. Tygrys roz­

darł mu nogę — straszna rana! Och —  to 
okropne!

Dwyer położył jej rękę na ramieniu. 
Ozuł, że mu ręka drży. N igdy dotąd nie 
dotknął Dory.

—  Spokojnie —  rzekł. — Pójdziemy io 
niego. ' , ! ‘

Kazał Sallehowi podać btrzeJiDe i rewol­
wer —  dżiugla jest po ciemku niebezpiecz­
na — i Wyruszyli we troje na plantację. 
Salleh rąbał gąszcze, Dwyer niósł latarkę 
elektryczną, której światło szło w ciemno­
ści żółtym tuin,eleini. Po drodze Dora opo­
wiedziała, jak się to stało Tygrys dobierał 
im sie do inwentarza; porywał kozy, zagry­
zał woły. Dziato się to od jej przyjazdu 
Tubylcy zastawili kilka (pułapek, ale bez 
skutkń. Najwidoczniej tygrys, albo tygry. 
sy —  musiały być niezwykle mądre i prze­
biegłe. George przypuszczał, ź© była ich pa­
ra. Unikały pułapek, polowały yo nocach i

uciekały z łupem w nieznane ostępy. Ot! 
jakby się zapadały w ziemię.

— A le jakim sposobem Stanhope...? — 
zapytał ostro Dwyer

—  Dziiś po południu... Zawsze przycho­
dzi na drugie śniadanie. Pracuje tak cięż­
ko. że każe mu zawsze przyjść i odpocząć 
w  największy upał. Właśnie wraca1 do pra­
cy... Stałam na werandzie i odprowadzałam 
go oczami. Strzelba, którą zawsze brał ze 
sobą, od czasu, gdy się pokazały! tygrysy, 
migotała w słońcu.

Wtem w  zaroślach za nim coś szurgnę- 
ło. Musia1 usłyszeć szelest, bo sie odwró­
cił. Strzelił, zranił tygrysa, a ten rzucił się 
na mego i powalił na, ziemie. Strzelba wy. 
leciała mężowi z ręki. Nie wiem dobrze, 
co się potem działo. Pamiętam jak przez 
mgłę. Wiem tylko,, że zaczęłam biec co sił. 
George leżał na ziemi, tygrys stał nad 
nim... Byłam gotowa rzucić sie na bestię 
z go*ymi rękami. Przypadkiem nastąpiłam 
strzelbę. . Nigdy w życiu nie strzelałam 
z fuzji, mimo to porwałam ją, wycelowa 
łam jakoś i strzeliłam. Tygrys oddalił się 
chwiejnie, kilka kroków i upadł.

; — Zabiła pani?,
—  Nie wiem. Podbiegłam do męża. L e­

żał na ziemi z nogą w krwawych strzę­
pach. Kilku boyów musiało usłyszeć strza­
ły, bo przybiegli —  zdawało mi sie, że cze­
kałam całą wieczność —■ i zanieśli go do 
bungalowu. Nie wiedziałam, co robić. Ni­

gdy nie widziałam takiej ramy. Nie miałam 
nikogo do pomocy. Ale przypomniałam so­
bie o panu i przybiegłam.

Dwyer rzekł z ufnością, której nie czul:
—  Wykupujemy go. Niech się pani nic 

martwi. Ale dzielna z pani kobieta, żeby 
zabić tygrysa... No! no!

— Nie wiem, czy go zabiłam.
—  Musiała parni zabić. Ranny tygrys 

stoczyłby okropną walkę.
—  Gdy ludzie przybiegli, już go nie 

było.
— Nie tyło?
—  Musiał się poozołgać do dżungli. By­

łam tak zajęta mężem, że nie widziałam, 
co si© działo. Ludzie zastali mnie pochylo­
ną’ nad nim, ale tygrys znikł...

—  Znikł?
Tak. Nia ziemi zośtiało trochę sier­

ści i krwi, ale tygrys znikł.
Dotarliśmy na miejsce. W  blasku świa­

tła z okien stała przed bungalowem grupa 
Maiajczyków, Rana Stanhope‘a okazała się 
.bardzo. ciężka. Ciało wisiało w strzępach, 
Ale upływ kiw i ustał i jeżeli by się-nie 
wdało zakażenie, George mógł w ciągu pa­
ru tygodni wrócić do zdrowia. Dwyer ob­
mył, opatrzył i obandażował nogę pasami 
z czystego prześcieradła i  uspokoił żonę.

—  Nie mu nie będz i e—  rzekł. —  Tro­
chę czasu, trochę cierpliwości..

—  Wszystko jecino, jak długo, byle 
z tego wyszedł — odpowiedziała, —  Ja go

talk kochańi! Dziękuję panu z całego seir<$!
Dwyer wyszedł odprawie irozsadanych! 

Maiajczyków.
—  Wasz t u a n ni© umrze w ■ OzLajmit.—  

Za tydzień —  dwa — będzie Zdrów. W ra­
cajcie dc towarzyszów.

Odeszli pomrukując. Dwyer zdziwił, się 
Ilussein otworzył mu oczy na sytuację,

—  T u a n  —  ja się oardzo bać.
—  Czego znowu?
—  Tygrys bardzo skaleczyć, t ua n .
—  O tak, bardzo pokaleczył itwegó 

t u a r a.
— Ale tygrysa ni© być, t uan .  Krew

i szerść, a tygrysa nie być.
—  Ćo ty wygadujesz, Husseinie?
— Tygrysa nie być. Ja przybiec prawie 

pierwszy. Znaleźć t u a n  %tanbóP6 l f  fcie- 
mi, a nad mm pochylona biała kobieta.

Noc była ciemna, tylko bungalow świe­
cił żółtymi plamami okien. Dwyer, zrozu­
miawszy, do czego zmierza Hussein, doznał 
uczucia, że na dżunglę snada mróz.

—  Pani zastrzeliła tygrysa — rzekł 
krótko.

—  To dlaczego nie być tygrysa, t u a n? 
Zdechły h a r i m u  nie uciec w dżuglę.

Dwyer próbował torzemówić ńuibyleowi 
do rozumu.

—  Husscih, ora północ stad, w kopal­
niach cyny są chińscy kulisi.

—  Dużo, t u a nt
(Ciąg dalszy lastąpij,

Ogłoszenie zwykłe zą wiers’ , milimetrowy , . . 20 gr 
Nadesłane >a Btronie 6 po dziale goapodar. , . 60 gr* 
Komunikaty » ; »  . . RO gr

„ na 1-szej ,  ,  . . 70 gr.

Drobna za wyraz  ........................   . . . . . .
Układ tabelaryczny ń 50ł/e drożej.
Za zastrzeżenie miejsca aolioza się 25%

10 pł.
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Drukarnia Ki nkowakich Zakładów Graficznych ł Wydawniczych pod zarządem JR Ficka.


